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Depesza gratulacyjna
E. Ochaba
do U. Saragala
WARSZAWA (PAP). Prze 

wodniczący Rady Państwa 
Edward Ochab wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre 
zydenta Republiki Włoch — 
Giuseppe Saragata, w związ 
ku z jego wyborem na to 
stanowisko.

Posiedzenie KEIIM
WARSZAWA (PAP). 29 

bm. odbyło się posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznego Ra 
dy Ministrów. Na posiedze­
niu _ tym rozpatrzono, przy 
udziale zainteresowanych mi 
nistrów, przedłożone przez 
Komisję Planowania przy 
Radzie Ministrów i ministra 
finansów, następujące plany 
na I kwartał 1965 roku: — 
plan obrotów detalicznych 
oraz dostaw towarów z pro­
dukcji i importu na rynek, 
plan kasowy i plan kredy­
towy oraz plan rozdziału 
węgla i koksu. Plany takie 
ustalone są w ramach pla­
nów rocznych na poszcze­
gólne kwartały każdego ro­
ku.

---•----

Zdzisław Śliwiński

Zaprzysiężenie nowego
prezydenta loch

RZYM (PAP). We wtorek |szechne rozbrojenie — stopnio- 
przed południem nowo obraiwe’ 3edaoczesne i kontrolowa­
ny prezydent Włoch Giusep-

dyrektorem
warszawskiego
Tealru Wielkiego
WARSZAWA (PAP). Z 

dniem 1 stycznia 1965 roku 
minister kultury i sztuki 
Lucjan Motyka powołuje na 
stanowisko dyrektora i peł­
nomocnika ministra do kie­
rowania Teatrem Wielkim 
— Zdzisława Śliwińskiego, 
pozostawiając go nadal na 
stanowisku dyrektora Fil­
harmonii Narodowej. Kie­
rownikiem artystycznym i 
I dyrygentem mianowany 
został Bohdan Wodiczko, 
zasłużony reorganizator O- 
pery Warszawskiej.

Decyzją ministra kultury 
! sztuki powołana zostaję z 
dniem 1 stycznia 1965 roku 
14-osobowa rada programo­
wa Teatru Wielkiego, któ­
rej przewodniczyć będzie 
Stanislaw Witold Balicki.

Otwarcie Teatru Wielkiego 
ustalono na 18 września 1935 r. 
Cykl „premier otwarcia”, któ­
re będą nowymi opracowania­
mi i inscenizacjami najwybitniej 
szych dzieł muzyki polskiej i 
światowej powinien stać się 
przeglądem osiągnięć Polski 
Ludowej w tej dziedzinie oraa 
próbą określenia zadań Teatru 
Wielkiego jako instytucji o zna 
czeniu ogólnonarodowym.

Uroczystości otwarcia Teatru 
Wielkiego zainaugurują jedno­
cześnie ogólnokrajowe obchody 
200-lecia sceny narodowej. Ob­
chody te będą częścią uroczy­
stości ^8-lecia Warszawy.

pe Saragat złożył przysięgę 
na wspólnym posiedzeniu 
obu izb parlamentu. Sto 
salw armatnich oznajmiło 
mieszkańcom Rzymu, iż no­
wy szef państwa objął for­
malnie swe funkcje.

W orędziu, które Giusep­
pe Saragat wygłosił na­
stępnie do deputowanych, 
położył on nacisk na konie­
czność zachowania pokoju 
na świecie.

„Obrona pokoju — powiedział 
Saragat — jest naczelnym obo­
wiązkiem ustawodawców, człon 
ków rządu i szefów państwa. 
Jednakże, aby pokój panował 
na świecie, należy z całą wy­
trwałością i cierpliwością stwa­
rzać warunki, które nie pozwo­
liłyby na jego pogwałcenie”.

Taką gwarancję trwałości po­
koju widzi Saragat w „równo­
wadze sił, do czego Włochy 
przyczyniają się uczestnicząc W 
sojuszu atlantyckim”. Warun­
kiem nienaruszalności pokoju 
jest — doda! Saragat — „pow-

Koiizja we mgle
M/s „Djakarta“
zderzył się
z duńskim statkiem
W ub. tygodniu przed 

świętami dziesięciotysięcz- 
nik PLO „Djakarta” powra­
cający z podróży daleko­
wschodniej zderzył się w 
Kanale Kilońskim, w czasie 
gęstej mgły, z duńskim mo­
torowcem „Ii. I. Kroyer”.

Po wejściu statku do por­
tu gdyńskiego dokonano 
szczegółowych oględzin, w 
wyniku których stwierdzo­
no wgniecenie lewej części 
dziobowej burty i uszko­
dzenie kotwicy. Statek bę­
dzie musiał przejść nieprze­
widziany remont.

(cz)

ne — a drogą do tego rozbro­
jenia jest odprężenie międzyna­
rodowe, kontakty między rzą­
dami, które reprezentują różne 
systemy polityczne, gospodarcze 
i społeczne, jest wzajemne zro­
zumienie i tolerancja”. Jako 
ważny czynnik zachowania po­
koju uznał nowy prezydent 
„stworzenie Europy zjednoczo­
nej gospodarczo i politycznie”.

Giuseppe Saragat podkreślił 
następnie konieczność podjęcia 
przez rząd szeregu kroków w 
dziedzinie budownictwa miesz­
kaniowego, ochrony zdrowia, a 
zwłaszcza i dziedzinie oświaty 
i kultury.

* * *

Zgodnie z obowiązującą 
konstytucją, premier Aldo 
Moro złożył we wtorek dy­
misję swego rządu na ręce 
nowo obranego prezydenta 
republiki Giuseppe Saraga- 
ta. Dymisję poprzedziło po­
siedzenie Rady Ministrów.

Zgodnie s tradycją prezydent 
nie przyjął tej dymisji, która 
ma charakter czysto formalny.

Rząd Ald0 Moro pełni nadal 
swe funkcje z tą jedynie róż­
nicą, że premier przejął chwi­
lowo resort ministra spraw za­
granicznych. Wkrótce ma być 
wyznaczony następca Giuseppa 
Saragata na zwolnione prze* 
niego stanowisko.

Lepsze wykorzystanie
100 zakładów przemysłu
elektro — maszynowego

WARSZAWA (PAP). — 
IV Zjazd Partii wskazał na 
pilną potrzebę wykorzysta­
nia wszelkich możliwości 
wzrostu produkcji przemysło 
wej, głównie przez maksy­
malną eksploatację istnie­
jących zdolności wytwór­
czych. Szczególne obowiąz­
ki ciążą w tym zakresie na 
przemyśle elektromaszyno­
wym, którego fabryki wy­
korzystują swe moce w 65 
— 70 proc. W związku z 
tym opracowuje się progra­
my wykorzystania rezerw

Wł. Gomułka przyjął
ambasadora W. Brytanii
WARSZAWA (PAP). 29 

bm. I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka przy­
jął ambasadora Wielkiej 
Brytanii w Polsce — sir 
George’a L. Cluttona.

Mimo pogorszenia się 
s#tuac|i na dragach
nie ma zakłóceń w komunikacji

„V E G O G N A”! *— obserwatorem, skazanym
„Wstyd!” — tym słowem w końcu na przyjęcie tej 
tłum rzymian witał przez kandydatury, którą po- 
szereg dni deputowanych parła solidarnie włoska 
i senatorów wychodzą- lewica. I dlatego wybo- 
cych z parlamentu. Tym ry prezydenta, Włoch po
słowem wyrażano protest 
przeciwko nieudolności i 
skłóceniu izby, która z

zostaną jeszcze długo 
przedmiotem komentarzy, 
dociekań i analiz. Chodzi

wielkiego politycznie wy- ło bowiem przede wszyst 
darzenia, jakim jest wy- kim o przekonanie się, 
bór nowego prezydenta, jak wygląda aktualny u- 
uczyniła trwające 12 dni kład sił politycznych we
żałosne widowisko bez 
precedensu w historii po-

Włoszech. Wybory pre­
zydenta były ku temu zna

wojennych republikań- komitą okazją.
skich Włoch. Wystarczy Dzisiaj wiadomo do-
przypomnieć, że w pierw brze, że Chadecja nie mo

WARSZAWA (PAP). U- 
trzymujące się w wielu re­
jonach kraju opady śniegu 
pogorszyły w ciągu ostat­
niej doby sytuację na dro*- 
gach, jednak nie na tyle, 
aby można było mówić o 
zakłóceniach w ruchu koło­
wym.

Zaspy śnieżne i utrudnia­
jące jazdę koleiny potwo­
rzyły się zwłaszcza w po­
łudniowej części kraju oraz 
w woj. wrocławskim i bia­
łostockim.

Spadek temperatury — po 
wyraźnym ociepleniu w godzi­
nach południowych — spowodo­
wał, że wiele autobusów zwła­
szcza kursujących wieczorem 
29 bm. miało znaczne opóźnie­
nia. Kierowcy PKS musieli bo­
wiem zachowywać maksimum 
ostrożności, by nie spowodować 
wypadków na śliskich w wielu 
miejscach — jak szklanka — 
jezdniach. Gołoledż dała się 
zresztą we znaki wszystkim in­
nym kierowcom.

Służba drogowa, mimo zaan­
gażowania do akcji prawie 200 
piaskarek i ponad 100 chłop­
skich furmanek, a także 380 
pługów odśnieżnych, nie była 
w stanie zabezpieczyć przed 
ślizgawicą wszystkich groźnych 
odcinków dróg.

Według meldunków Mini­
sterstwa Komunikacji, na 
wszystkich ważniejszych dro 
gach w kraju komunikacja 
była utrzymana. Jedynie w 
woj. rzeszowskim i wroc­
ławskim wystąpiły przerwy 
w ruchu na kilku lokalnych 
drogach, tzw. III i IV kate­
gorii.

Natomiast w większości 
miast MPO nie mogły sobie 
poradzić ze zwałami topnie­
jącego śniegu, po którym 
ślizgali się przechodnie i sa­
mochody. Na przykład w 
Warszawie jeszcze do póź­
nych godzin popołudnio-

szej turze głosowania wy 
sunięto 14 kandydatur na 
prezydenta. O fakcie tym

że i nie ma na kogo li­
czyć. Co gorsze: sama
jest w politycznym bez-

prasa włoska, z wyjąt- władzie, który grozi jej 
kiem chadeckiej pisała z najpoważniejszymi kon- 
meukrywaną goryczą i sekwencjami. Kierowni- 
zązenowanicm. Z czasem ctwo Chadecji było z gó- 
zaczęła je podzielać świa ry przeciwne wyborowi 
towa opinia publiczna. Saragata na stanowisko 
Szukano w pamięci po- prezydenta.
dobnych przykładów w 
innych krajach. Nie zna­
leziono. Włochom przy­
padł w udziale rekord 
wyborczego maratonu.

Oczywiście, można by­
ło tego wszystkiego unik 
nąć, gdyby n;e upór i we 
wnętrzne skłócenie Cha­
decji. Dała ona pop's po­
litycznego fanatyzmu i u- 
partej gry na z gćry stra 
coną stawkę.

Upór zakończył sie kom 
promitacją. Odpadali ko­
lejni kandydaci chadec­
cy: oficjalny (Leone) i 
nieoficjalni. Z zamierzo­
nej roli bohatera Chade­
cja stała się bezsilnym

Saragat został prezy­
dentem. Jakie mogą być 
tego polityczne konsek­
wencje? Zdaniem pary­
skiego „Monde’u”:

„Uchodzi za pewne, 
że na stanowisku pre­
zydenta Saragat uczyni 
wszystko, aby zrealizo 
wać to, co mu się do­
tychczas nie powiodło: 
zjednoczyć 3 włoskie 
partie socjalistyczne i 
utworzyć jednolity ruch 
polityczny na wzór an­
gielskiej Partii Pracy” 
Oczywiście upłynie sną 

r.i czasu zanim prze' o- 
# Dokończenie na str. 2

Spaak o problemie
jedności politycznej
Europy zachodniej
NOWY JORK (PAP). Amery­

kański kwartalnik „Foreign Af­
fairs” zamieścił artykuł belgij­
skiego ministra spraw zagranica 
nych Paul-Henri Spaaka, po­
święcony problemowi jedności 
politycznej krajów EWG, której 
osiągnięcie autor uważa obec­
nie za podstawowy cel. W 
związku z tym proponuje on 
utworzenie „komitetu trzech”, 
który w początkowym stadium 
przygotowywałby grunt dla 
spotkań na szczeblu ministrów, 
wprowadzał w życie podjęte de 
cyzje i wreszcie opracował pro 
jekt porozumienia w kwestii 
zjednoczenia Europy zachod­
niej.

„Nacjonalizm w Niemczech 
zachodnich, jedynym kraju e- 
uropejskim, który ma jeszcze 
problemy graniczne, uderza 
mnie jako zjawisko niebezpiecz 
ne — stwierdza Spaak. — Je­
dyną alternatywą odradzania 
się zachódnioniemieckiego nacje 
nalizmn jest rozwój idei euro­
pejskiej”.

Spaak uważa, że kraje euro­
pejskie mogą się porozumieć 
ze sobą jeżeli idzie o ustalenie 
wspólnej polityki zagranicznej. 
Należy uwzględniać takie nowe 
problemy świata współczesne 
go jak ewolucja krajów socja 
listycznych, wzrost politycznej« 
znaczenia krajów Azji i Afryki, 
czy fakt utracenia przez USA 
monopolu nuklearnego.

wych nie oczyszczono ze 
śniegu niektórych nawet naj 
ważniejszych ulic.

Kolejarze, jak dotychczas, 
nie mają większych trudno­
ści, choć na wielu stacjach 
rozrządowych praca jest 
znacznie utrudniona. Przy 
oczyszczaniu zwrotnic pra • 
cuje stale kilka tysięcy lu­
dzi.

-------0------ -

Powrót delegacji 
Bady Najwyższej ZSRR'
MOSKWA (PAP). Wewto 

rek powróciła z Kairu do 
Moskwy delegacja Rady Naj 
wyższej ZSRR. Delegacją z 
deputowanym do Rady Naj­
wyższej ZSRR, wicepremie­
rem ZSRR, Członkiem Pre­
zydium KC KPZR Aleksan­
drem Szełepinem na czele, 
przebywała w Zjednoczonej 
Republice Arabskiej 10 dni, 
składając rewizytę na za­
proszenie Zgromadzenia Na 
rodowego ZRA.

zdolności produkcyjnych do 
3970 r. Programy takie przy 
gotowano już dla 100 zakła­
dów.

Przede wszystkim zakła­
da się, iż pracować one bę­
dą na więcej zmian. Doty­
czy to Zakładów Mechanicz­
nych im. Świerczewskiego 
w Elblągu, gdzie liczba 
miejsc pracy wzrośnie o 4 
tys. Głównie dzięki temu 
wartość produkcji w przy­
szłym 5-leciu zwiększy się 
tu o 2,8 mld zł, w dużym 
stopniu na eksport (turbiny, 
przekładnie zębate dla gór­
nictwa itd.).

Podobnie w fabryce kotłów 
w Raciborzu podniesienie współ 
czynnika zmianowości z 1,4 do 
1,7 (od 1966 r.) pozwoli na
wzrost wartości produkcji w 
przyszłej 5-latce o 1,1 mld zł. 
Programy maksymalnego wyko­
rzystania zdolności produkcyj­
nych opracowało szereg przed­
siębiorstw warszawskich.

Z przepro adzonych badań 
w, nika, że w przemyśle tym 
najbardziej obciążone są wy­
działy odlewnicze, kuźnie i pra 
sownie. Na stosunkowo „nis­
kich obrotach” pracują wydzia­
ły montażowe. W wydziałach 
obróbki mechanicznej zaznacza 
się brak niektórych typów 
obrabiarek. Z uwagi na to dru­
gim podstawowym kierunkiem 
działania jest likwidacja wąs­
kich gardeł, zwiększenie parku 
maszynowego. Przykładem mo­
gą tu być zakłady im. Róży 
Luksemburg 5 — 7-procentowe 
uzupełnienie parku maszyno­
wego pozwoliłoby im podwyż­
szyć produkcję o 49 proc. To­
też fundusze inwestycyjne kie­
rować się będzie przede wszy­
stkim na park maszynowy.

Kolejny kierunek — to kon­
centracja i specjalizacja. Prze­
prowadzone już posunięcia (np. 
koncentracja produkcji moto­
cykli 125 cm cześc. w WSK 
Świdnik) i realizacja dalszych 
zamierzeń w tym zakresie — 
pozwolą na lepsze wykorzysta­
nie możliwości szeregu zakła­
dów, a W' efekcie — na wzrost 
i potanienie produkcji.
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Dr Stefan Jędrychowski:

I0SKI Z
prac nad planem

WARSZAWA (PAP). W ostatnim czasie wiele mó­
wi się o pewnej zmianie metodologii planowa­
nia. Chodzi mianowicie o budowanie planów „od 
dołu”, o uwzględnianie wr szerokim zakresie wnio­
sków i propozycji, zgłaszanych przez załogi przedsię­
biorstw.
Jak te problemy przed­

stawiają się obecnie — u 
progu ostatniego roku 5-lat- 
ki? Jakich efektów należy 
się spodziewać w wyniku 
rozpoczętych w zakładach 
prac nad alternatywnymi 
projektami nastęonego pla­
nu 5-letniego — na lata 
1966—70? Z takimi pytania­
mi zwrócił się do przewod­
niczącego Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów 
— Stefana Jędrychowskie- 
go przedstawiciel PAP — 
red. Tadeusz Sapociński.

— Przede wszystkim mo­
żemy liczyć na to, że w 
oparciu o inicjatywę załóg, 
zmierzającą do wykorzysta­
nia istniejących rezerw, bę­
dzie można włączyć do osta 
tecznego projektu 5-latki 
pewną ilość rozwiązań, któ-

gmm

również szuka
ukrytych rezerw
WARSZAWA (PAP). Peł­

ne wykorzystanie wszyst­
kich zakładów — w sytu­
acji, gdy gastronomia dys­
ponuje bardzo skromną sie­
cią swych punktów ■— jest 
problemem numer 1.

Obecnie przystąpiono do 
ujawniania istniejących i w 
tej dziedzinie rezerw. Mini­
sterstwo Handlu Wewnę­
trznego zobowiązało wszy 
stkie przedsiębiorstwa do 
przeprowadzenia dokładnej 
analizy działalności zakła­
dów gastronomicznych. Ku 
chnie dużych restauracji, 
(głównie w dzielnicach pery­
feryjnych) i lokali, które 
czynne są dopiero wieczo­
rem — powinny stać się 
dostawcami gotowych dań 
dla * małych zakładów i skle 
pów garmażeryjnych.

Faworyt"
profesorem

uniwersytetu w NRF
BONN (PAP). Faworyt Ilimm 

lera, SS-standartenfuehrer dr 
Wilhelm Pfannenstiel, żyje spo 
kojnie — jak się okazuje — 
w Marburgu (NRF), gdzie jest 
profesorem uniwersytetu na 
wydziale medycyny.

Od r. X.933 należał on do par­
tii hitlerowskiej, a od 1934 — 
do SS. Jako fanatyk hitlerow 
skiej polityki rasizmu zajmu 
wał on do r. 1945 szereg klti 
ezowych pozycji w SS-owskin 
aparacie ludobójstwa. Za „za 
sługi” w tym zakresie Ilimm 
ler wręczył Pfannensttelowi 
osobiście w listopadzie 1944 r. 
„szpadę honorowa reichsfueh- 
rera SS” oraz nominacje na 
SS-standartenfuehrera.

W związku z tym istnieje 
również druga możliwość: 
rozszerzenie sieci punktów 
gastronomicznych ze sprze­
dażą wyłącznie na wynos, 
W każdym większym mie­
ście ma powstać w 1965 r. 
chociaż jeden tego typu za­
kład. ,

Ponadto projektuje się 
przekształcenie w przysz­
łym roku restauracji III ka 
tegorii w lokale samoobsłu­
gowe, co ma umożliwić ob­
sługę większej liczby kon­
sumentów.

555 [fiar wypadków 
samochodawych w USA
NOWY JORK (PAP). V/ 

czasie świąt zginęło w USA 
w wypadkach samochodo­
wych 555 osób.

W tym samym czasie w 
Kanadzie poniosło śmierć 
wskutek wypadków samo­
chodowych 57 osób.

His
Przewidywany przebieg pogo- 

i.v dla wybrzeża wschodniego 
a 30 bm.
Rono póehmurno, miejscami 

nnikające opady. W ciągu dnia 
■n;-.pogodzenia. Temperatura od 
ninus 2 stopni w nocy d0 plus 

i w dzień. Wiatry południowo- 
zachodnie słabe, po południu 
umiarkowane.

Powódź w północno- 
zachodnich rejonach USA 
spowodowała ogromne 
straty materialne. Do­
piero po ustąpieniu wód 
można będzie obliczyć 
wysokość wyrządzonych 
przez żywioł szkód. Się­
gają one według wstęp­
nych obliczeń ponad mi­
liard dolarów.

Na zdjęciu: osada
Weott w północnej Ka­
lifornii widziana z lotu 
ptaka. Na miejscu pozo­
stało zaledwie kilka do­
mów, resztę porwały 
wzburzone wody.

CAF

re nie były dotychczas bra­
ne pod uwagę, a które bę­
dą mogły z pewnością po­
lepszyć strukturę planu 
5-letniego i podnieść efek­
tywność naszych zamierzeń. 
Będzie to jednak wymagać 
wnikliwej analizy i rzeczo­
wej selekcji wysuwanych 
wniosków, zwłaszcza jeśli 
będą one związane z pro­
pozycjami podjęcia nowych 
inwestycji. Wobec tego, że 
ogólny poziom inwestycji w 
planie 5-letńim nie może 
ulec zwiększeniu, ewentu­
alne uwzględnienie nowej 
inwestycji będzie mogło na­
stąpić tylko w wyjątkowym 
przypadku. Musi to rów­
nież pociągnąć za sobą zre­
zygnowanie z innego, mniej 
opłacalnego, lub mniej po­
trzebnego przedsięwzięcia 
inwestycyjnego.

— Jaki będzie tryb wprowa­
dzania najistotniejszych propo­
zycji załóg do planów rocznych 
i wieloletnich oraz jak zamie­
rza się utrwalić na stale ini­
cjatywę i doświadczenia w za­
kresie tworzenia „od dołu” 
programów rozwoju zakładów?

— Jeszcze jest zbyt wcze­
śnie na to, by można było 
w sposób kompleksowy zbi­
lansować przeorowadzaną 
akcję oraz określić dokład­
nie, w jakim zakresie bę­
dzie ona powtarzana przy 
powstawaniu następnych pla 
nów rocznych i wielolet­
nich.

— Chcę jednak podkre­
ślić, że będziemy dążyć do
9 Dokończenie na str. 2 
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Oświadczenie 
rządu ChRL
PEKIN (PAP). Jak podaje A 

gencja Nowych Chin, rząd 
ChRL ogłosił 29 bm. oświadcz« 
nie w związku z wyslanien 
przez USA na wody u wybrze 
ży Azji okrętu podwodnego 
„Daniel Boone”, wyposażonego 
w pociski „Polaris” oraz wo 
hec amerykańskich zapowiedz 
rozmieszczenia w zachodniej 
części Pac- fiku dalszych podob 
nych jednostek.

Oświadczenie określa to po 
sunięcie jak0 „prowokację am« 
rykańskiego imperializmu prze 
ciwko narodowi chińskiemu ! 
innym narodom krajów, leżą 
cych w strefie zachodniego P: 
cyfiku” oraz jako „akt szant: 
żu nuklearnego i groźby nukh 
arnej, wobec którego narói 
chiński nie może wyrazić glętn 
kiego oburzenia”.

„Rząd chiński będzie nadal 
dokładał wysiłków na rzecz cal 
kowitego zakazu i zniszczenia 
broni nuklearnej” — głosi m 
in. dalej oświadczenie i doda­
je: „ale jeśli Stany Zjednoczo­
ne sądzą, że mogą nas zastra­
szyć prze? wysłanie kilku po i 
wodnych okrętów atomowych i 
potrząsania bronią nuklearną, 
to nigdy im się to nie uda”.

Zdzisława Skoczka
WARSZAWA (PAP). W Tar­

czynie pod Warszawą odbył się 
we wtorek pogrzeb Zdzisława 
Skoczka, 28-letniego strażnika 
warszawskiego CDT. W kon­
dukcie pogrzebowym, obok żo­
ny, dzieci i rodziny ofiary ban 
dyckiego napadu, wzięli liczny 
udział mieszkańcy Tarczyna 1 
okolic, przede wszystkim Mro- 
kowa — rodzinnej wsi Z. Skocz, 
ka, współpracownicy z CDT 
oraz koledzy — strażnicy a 
wielu warszawskich zakładów 
przemysłowych, delegacje sto­
łecznych przedsiębiorstw han­
dlowych, przedstawiciele wlarij 
miejscowych i organizacji spo­
łecznych.

Nad otwartą mogiłą przema­
wiał m. in. dyrektor CDT — 
Albin Kostrzewski, podkreśla­
jąc, że Z. Skoczek, znany jako 
obowiązkowy i wzorowy pra­
cownik stracił życie w obronie 
mienia społecznego. Przemó­
wienia pożegnalne wygłosili 
także przedstawiciele powiato­
wych wiadz ZSL i ZMW oraz 
draży przemysłowej; pluton 
wojewódzkiego inspektoratu o- 
chrony obiektów przemysło­
wych oddał salwę honorową.

Przy dźwiękach marsza ża­
łobnego Chopina spuszczono do 
grobu trumnę ze zwłokami bo­
haterskiego stróża dobra społe­
cznego. Mogiłę zmarłego pokry­
ty liczne wieńce i wiązanki 
cwiatów.

100 tys. par
pantofelków
na karnawałowe bale
LÖDZ (PAP). Z myślą o kar­

nawale handel obuwniczy /gro 
rnadził w tym roku większe n ż 
kiedykolwiek ilości pantofli 
wieczorowych. Samych broka­
towych czółenek na znrabnpi, 
wysokie? szpilce /nnla/lo się w 
snrzedaży około 100 tys pai. 
Są również w sklepach ciemne 
pantofelki wizytowe z delikat­
nych skór cielęcych.

Efektowna nowośr"a sa ra- 
■lomskie „Filipinki” — prze­
wiewne pantofelki na w« -«»kim 
obcasiku, których wierzch wy­
konany jest z cieniutkich pas­
ków ze złotej foliC

D0-C
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Wkraczamy w nowy rok Uchwa,a KERM 
ze wzmożoną wiarą w zwycięstwo
naszej słusznej sprawy

MOSKWA (PAP). „Rok 
1964 wykazał wzmagającą 
się siłę opinii publicznej, 
wzrost jej wpływu na poli­
tykę światową, na rozwią­
zanie problemów międzyna­
rodowych w interesie poko­
ju powszechnego” — oświad 
czył przewodniczący ra­
dzieckiego Komitetu Obro­
ny Pokoju, znany pisarz, 
Nikołaj Tichonow w wy­
wiadzie noworocznym, u- 
dzielonym korespondentowi 
agencji TASS.

Jedynie powszechne i cal 
kowite rozbrojenie wyzwoli 
narody od niebezpieczeń­
stwa wojny termonuklear 
nej — powiedział Tichonow. 
„Uważamy zarazem, że na­
leży bronić również poczy­
nań, które już dziś mogą 
ograniczyć wyścig zbrojeń 
i przyczynić się do utrwa­
lenia zaufania między pań­
stwami”. Jako jeden z ta­
kich kroków określił on roz 
wój idei Układu Moskiew­
skiego, objęcia nim również 
podziemnych prób nuklear­
nych.

Radzieccy obrońcy pokoju

Polska zagadka 
archeologiczna 
sprzed 2 ty s. lat

WARSZAWA (PAP). Niespo­
tykany grób z okresu późnola- 
teńskiego (ostatnie wieki przed 
naszą erą), znajdujący się u 
szczytu kurhanu odkryli arche­
olodzy na cmentarzysku sprzed 
ok. 2 tys. lat przy wsi Dzier­
zążnia w pow. Płońsk. Badacze 
po rozkopaniu kurhanu natra­
fili na... łódź — tzw. dłubankę, 
w której znajdowały się reszt­
ki szkieletu ludzkiego oraz wi­
klinowa plecionka, napełniona 
orzechami laskowymi.

Być może dłubanka spełniała 
rolę wielkiej, niezgrabnej trum 
ny. Wyjaśni to dokładna ana­
liza znaleziska przeprowadzana 
obecnie w laboratorium Mu­
zeum Archeologicznego w Ło­
dzi przez inż. Jerzego Kanwi- 
szera. Odkrycia takie miały 
miejsce w krajach skandynaw­
skich, na ziemiach Mazowsza 
jest ono jednak unikalne.

czynią wszystko, aby usu­
nąć niebezpieczeństwo woj­
ny, skutecznie walczą o po­
kojowe współistnienie, po­
pierają ruch narodowowy­
zwoleńczy. Domagają się po 
łożenia kresu prowokacjom 
wobec Kuby, zjednoczenia 
Tajwanu z ChRL, zaprze­
stania działań agresywnych 
przeciwko DRW.

„Wkraczamy w nowy rok 
ze wzmocnioną wdarą w

Tereny budowlane na wsi
muszą być szybciej wyznaczane

WARSZAWA (PAP). Po­
wszechne i uzasadnione są 
narzekania mieszkańców wsi 
na kłopoty związane z wy­
znaczaniem miejsc pod bu­
dowę. Podjęta ostatnio przez 
KERM uchwała przyczyni 
się do przyspieszenia tych 
prac.

W ciągu 3 lat od wejścia 
w życie uchwały z 1961 r.

zwycięstwo naszej słusznej wprowadzającej obowiązek 
sprawy”. |racjonalnej zabudowy wsi —

Wnioski załóg ważnym elementem
0 Dokończenie ze str. 1

możliwie najlepszego i naj­
wcześniejszego uwzględnia­
nia inicjatywy oraz doświad 
czeń załóg. Zgodnie z do­
tychczas obowiązującą me­
todologią, w pracach nad 
planem wykorzystywane są 
przez zjednoczenia i resorty 
projekty planów przygoto­
wywane przez przedsiębior­
stwa, bądź wnioski zgłasza­
ne przez załogi. Problem 
polega więc głównie na tym, 
by w materiałach opraco­
wywanych przez zakłady 
jak najpoważniejsze miej­
sce zajmowały inicjatywa i 
dorobek załóg już w pierw­
szej fazie prac nad planem, 
a nie dopiero — jak to się 
dzieje obecnie — w chwili 
uchwalania przez KSRszcze 
golowego planu przedsię­
biorstw w oparciu o osta­
teczne ustalenia NPG.

SOFIA (PAP). We wtorek 23 
bm. pierwszy sekretarz Komi­
tetu Centralnego BPK, pre­
mier — TODOR 2IWKOW — 
dokonał uroczystego otwarcia 
nowego ośrodka wydobycia 
miedzi „Medet”, budowanego 
na wysokości 1000 metrów w 
Górach Średnich. Jest to drugi 
pod względem wielkości na­
kładów obekt przemysłowy 
Bułgarii w obecnej pięciolatce. 
Zbudowany został przy wydat­
nej pomocy technicznej Cze­
chosłowacji i Związku Radziec­
kiego.

— Zaczynamy wprowa­
dzać system planowania 
2-letniego. Prace nad pro­
jektem planu będzie można 
zatem w zakładach rozpo­
cząć znacznie wcześniej, niż 
to się odbywało dotychczas, 
bowiem funkcje wytycz­
nych mogą być w dużym 
stopniu spełnione przez za­
dania planowe na „rok dru­
gi”, zawarte w materiałach 
planu na rok bieżący wzglę 
dnie najbliższy.

— Tak więc w przyszłości 
zakład, nie czekając na wy­
tyczne, będzie mógł przy­
stąpić do swoich prac pla­
nistycznych, w oparciu o 
zadania 2-letnie oraz -włas­
ne „bilanse potrzeb i moż­
liwości”.

— Następna innowacja, 
która została wprowadzona 

Jprzy opracowywaniu pro­

jektu obecnego planu 5-let- 
niego — to sporządzanie na 
szczeblu województw alter­
natywnego terenowego pro­
jektu planu, uwzględniające 
go w znacznie większym 
stopniu dane, możliwości i 
postulaty zgłaszane przez 
kluczowe przedsiębiorstwa. 
Powinno się to przyczynić 
do znacznie pełniejszego i 
bardziej ekonomicznego wy­
korzystania w planach wie­
loletnich możliwości rozwo­
jowych poszczególnych wo­
jewództw.

— Znaczna część wniosków 
zgłoszonych przez załogi W 
ostatnim okresie (przed i po 
IV Zjeździe Partii) zyskała po­
zytywną opinię. Wiele z nich 
zaakceptowano 1 przyjęto do 
realizacji. Skoro przygotowane 
w przedsiębiorstwach bilanse i 
propozycje dotyczą w licznych 
przypadkach już roku przysz 
lego, to w jaki sposób uwzględ 
nia się je w narodowym pla 
nie gospodarczym na rok 1965?

— Szereg wniosków zgło­
szonych we wcześniejszym 
etapie dyskusji zjazdowej 
znalazło swe odbicie w 
NPG na 1965 r. Część wnio­
sków została uwzględniona 
w szczegółowych planach 
zakładowych na 1965 r., któ 
re uchwalały konferencje 
samorządu robotniczego do 
końca 1964 r. Inne nato­
miast propozycje będą mo­
gły być zastosowane już w 
czasie realizacji przyszło­
rocznego planu — przy spo­
rządzaniu, a następnie wy­
konywaniu operatywnych 
planów kwartalnych.

— Dotyczy to m. in. wnlo 
sków, które staną się aktu­
alne w toku przygotowy­
wania alternatywnych pro­
jektów nadchodzącego pla­
nu 5-letniego, zgodnie z 
uchwałami II Plenum KC 
PZPR.

służba geodezyjna opraco-|co najmniej 1.500 wsi rocz- 
wała zaledwie 160 projek- nie. W pierwszej kolejności 
tów planów podziału tere-1 dotyczy to wsi odbudowy- 
nów wyznaczonych na dział wanych ze zniszczeń spo- 
ki pod zabudowę. W tym wodowanych klęskami ży-
samym czasie wojewódzkie 
pracownie urbanistyczne o- 
pracowały koncepcje zago­
spodarowania przestrzenne­
go 262 powiatów, pracow­
nie urbanistyczne zaś wy­
znaczyły tereny budowlane 
dla 3 tys. wsi i osad. Za­
awansowanie prac urbani­
stycznych jest więc nie­
współmiernie szybsze od 
tempa robót geodezyjnych.

Uchwała KERM zobowią­
zuje służby: urbanistyczną 
i geodezyjną do wyznacza­
nia i podziału na działki 
terenów budowlanych w

prezydentem Włoch
O Dokończenie ze str. 1
namy się, jak dalece traf 
ne były przypuszczenia 
paryskiego dziennika. W 
każdym razłe należy pa­
miętać, że nowy prezy­
dent jest bardzo aktyw­
nym i niewątpliwie doś­
wiadczonym politykiem. 
Z tego względu możliwe 
jest, jak wielu sądzi, że 
będzie on nawet inspirato 
rem akcji parlamentar­
nej w kierunku rewizji 
konstytucji. Rewizji, któ­
ra by dała prezydentowi 
większe uprawnienia poll 
tyczne na wzór Francji 
lub Stanów Zjednoczo­
nych, zapewniając więk 
szą konsolidację władzy.

Na Jedno można być 
przygotowanym: Chade-

j cja będzie czyniła wszy­
stko, aby blokować poli­

tyczne poczynania pre­
zydenta, który nie jest 

I jej człowiekiem. W kon­
sekwencji jednak można 

| też oczekiwać, iż ewentu­
alne postępowe inicjaty­
wy nowego prezydenta 

j znajda solidarne popar­
cie włoskiej lewicy. A 
wtedy należałoby się li­
czyć z niejedną reformą 
narzuconego przez Cha­
decję konserwatywnego 
obrazu żvcia noUtyczne- 
go wc Włoszech.

! Antoni PAWLIKIEWICZ

wiołowymi, a następnie 
wsi, do których ma być 
przenoszona ludność z tere­
nów zajmowanych pod in­
westycje przemysłowe (za­
lewy, kopalnie itp.). Pierw­
szeństwo przyznaje się tak­
że wsiom o ożywionym ru­
chu budowlanym, które 
zgodnie z zatwierdzonym 
planem zagospodarowania 
przestrzennego (lub planem 
regionalnym) wymagają wy 
znaczenia terenów pod dal­
szą zabudowę. Dotyczy to 
zwłaszcza wsi położonych w 
strefie wpływów miast u- 
przemysłowionych.

Uchwała zobowiązuje wo­
jewódzkie rady narodowe
do powołania co najmniej 
3-csobowych pracowni ur­
banistycznych w tych po­
wiatach, które ich nie ma­
ją.

—c—

M/s „Traugutt”
-nowy statek
linii bengalskiej PLO

Z końcem roku linia ben­
galska w gdańskim zakła­
dzie eksploatacyjnym PLO 
wzbogaci się o nowy statek. 
Będzie nim m/s „Traugutt”, 
który 31 bm. przekaże ar­
matorowi gdyńska Stocznia 
im. Komuny Paryskiej. 
„Traugutt” posiada nośność 
9.300 ton, a maszynownia 
wyposażona jest w silnik 
Cegielskiego o mocy 7.200 
KM.

Dowódcą statku miano­
wany został kapitan ż. w. 
Czesław Modzelewski.

Jednostka ta, obsługując 
Jedną z linii indyjskich, za­
wijać będzie m. in. do Ham­
burga, Antwerpii, Port Sai- 
du, Adenu, Madras, Rangunu, 
Chittagongu, Kalkuty, Chalny 
i Visakhapatnam. Najpopular­
niejszymi ładunkami przewo­
żonymi na tej linii są w eks­
porcie: żelazo, wyposażenia
fabryk, konstrukcje, maszy­
ny, traktory, samochody, a 
w Imporcie: ruda, herbata,
juta, tytoń, kawa, pieprz i 
makuchy.
Uroczyste podniesienie 

bandery na nowym statku 
odbędzie się w pierwszej 
dekadzie stycznia przyszłe­
go roku. (cz)
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90 samochodów rajdu Monte Carlo 
przejedzie przez Polskę

Jedna trzecia wszystkich uczę 
siników zbliżającego się rajdu 
Monte Carlo przejedzie szosami 
Polski, Jest to wielki su ces 
Polskiego Związku Motorowego, 
który na forum międzynaro­
dowej federacji samochodowej 
zajmuje wysoką pozycję. To, że 
przez nasz kraj przejadą sa­
mochody, które wystartuje do 
rajdu z Warszawy, Mińska 
(ZSRR) i Sztokholmu, r-a dla 
nas nie tylko znaczenie spor­
towe i organizacyjne, lecz rów­
nież propagandowe i turystycz­
ne. Załogi 90 samochodów, któ­
re przejadą przez Polskę, będą 
mogły zapoznać się z naszym 
krajem, jego wartościami tury­
stycznymi i kulturalnymi. Nie 
bez znaczenia są też wpiywy 
dewizowe, związane z uczestni­
ctwem zagranicznych zawodni­
ków.

Ostatecznie do tegorocznego 
rajdu Monte Carlo zgłosiło się 
275 załóg. Najliczniejszą ekipę 
wystawia Anglia — 76 samo­
chodów, a następnie Francja — 
62, NRF — 32 oraz Włochy i 
Szwecja — po 14. W sumie w 
rajdzie, który rozpocznie się 
16 stycznia 1965 r. reprezento­
wane są 23 kraje, w tym i 
Polska.

Impreza rozpocznie się w 9

Komunikat P&tl
w sprawie płatności 
składek ubezpieczeń 
samochodowych

W 1965 r. następuje zmiana 
terminu oraz sposobu płatności 
składek za obowiązkowe ubez­
pieczenie od następstw niesz­
częśliwych wypadków i odpo­
wiedzialności cywilnej z ru­
chu pojazdów samochodowych. 
W związku z tym posiadacze 
pojazdów nie otrzymają z PZU 
wezwań płatniczych w styczniu, 
lecz w terminie późniejszym. 
Odpowiednie akty prawne zo­
staną wydane w najbliższym 
czasie.

Wpłaty będą dokonywane wy 
łącznie za pośrednictwem urzę­
dów pocztowych, przy czym 
opłaty pocztowe od przekazów 
pokrywa w całości PZU.

Napad gangsterów
na sweliód pancerny
NOWY JORK (PAP). Przed 

tygodniem w miejscowości Pa­
terson w stanie New Jersey 
(USA) trzech zamaskowanych 
gangsterów skrępowało 4 księ­
ży i skradło z samochodu pan­
cernego, który przybył do ko­
ścioła po pieniądze 511 tys. do­
larów.

Podobny napad wydarzył się 
w poniedziałek w Chicago. 3 za­
maskowanych i uzbrojonych 
bandytów skrępowało 2 księży 
i strażnika na plebanii jedne­
go z kościołów, po czym okra­
dło samochód pancerny. Do­
tychczas nie podano, jaka jest 
wysokość łupu gangsterów. Sa­
mochód pancerny dokonywał 
objazdu, podczas którego zbie­
rał pieniądze z różnych insty­
tucji oraz kościołów.

miastach europejskich. Naj>v,ę- 
cej samochodów wystartuje * 
Londynu — 53, a dalej ze Sztok 
holmu — 40, Paryża — 37, Mon­
te Car ) — 36, Warszawy i
Frankfurtu nad Menem — po 
30, Mińska — 21, Lizbony —
20 oraz Aten — 8 samochodów. 
Najliczniej reprezentowane bę­
dą w naszej stolicy samochody 
NRF — 12, a następnie Austrii
— 7, Anglii 1 Polski — po 4, 
Danii — 2 oraz Luksemburga
— 1.

Przez Polskę przejadą naj­
sławniejsi kierowcy rajdowi 
świata. Ze Sztokholmu startuje 
zwycięzca ostatniego rajdu An­
glik Hopkirk, który pojedzie na 
samochodzie BMC Cooper „S” 
z numerem startowirm 56. Rów­
nież ze stolicy Szwecji rozpo­
cznie rajd Szwed Liungfeld, 
który zajął drugie miejsce (nr 
36).

Z marek samochodów, najli­
czniej reprezentowany będzie 
francuski samochód Renault 
R 8 — 19. Tuż za nim zna'aziy 
się angielskie wozy Austin Coo­
per — 18, a dalej szwedzkie 
Saab — 15 i Volvo —* 13 oraz 
francuskie Citroen DS — 19, 
również 13 samochodów. Będą 
to przeważnie samochody ekip 
fabrycznych. Zaledwie 4 samo­
chody wysyła na rajd Merce­
des, a słynny kierowca NRF 
Eoehringer, który zawsze star­
tował na wozie tej marki, po­
jedzie w przyszłym roku aa 
Porsche. Ciekawostką jest rów­
nież to, że w XXXIV rajdzie 
Monte Carlo nie uczestniczy ani 
jeden samochód czechosłowac­
kiej produkcji marki Skoda,

-------o-------
FLOTA NA 5 MIEJSCU

Pływacy Wrocławia
bezkonkurencyjni

Polski Związek Pływacki pod­
sumował wyniki zainaugurowa­
nego w bieżącym roku współ­
zawodnictwa międzyklubowego
0 „Puchar PZP”. Punktowano 
rezultaty osiągnięte przez pły­
waków poszczególnych klubów 
w najważniejszych imprezach: 
mistrzostwach Polski na base­
nie krytym i otwartym, mi­
strzostwach okręgów halowych
1 letnich mistrzostwach Polski 
juniorów, centralnych zawo­
dach młodzików oraz korespon­
dencyjnych mistrzostwach Pol­
ski dzieci.

Współzawodnictwo o „Puchar 
PZP” jeszcze raz potwierdziło 
hegemonię pływaków Wrocła­
wia. W pierwszej piętnastce 
znalazło się aż 6 zespołów * 
tego okręgu, w tym trzy na 
czołowych pozycjach. Zwycię­
żyła Slęza — 128.861 pkt. przed 
Śląskiem — 105.990 pkt. i Pa- 
fawagiem — 76.936 pkt. Na dal­
szych pozycjach uplasowały sięt 
4. Legia W-wa — 75.891 pkt., 5. 
FLOTA Gdynia — 73.780 pkt., 6. 
Start Łódź — 54.901 pkt. Ogó­
łem sklasyfikowano 62 sekcja 
pływackie.

Kluby, które uplasowały się 
w czołówce klasyfikacji, otrzy­
mały od PZP nagrody pienięż­
ne na sprzęt ł szkolenie pły­
waków.

Zdaniem działaczy, współza­
wodnictwo o „Puchar PZP” 
przyczyniło się poważnie do 
aktywizacji sekcji pływackich. 
Będzie ono kontynuowane, * 
tym, że jego Tegulamin ule­
gnij pewnym modyfikacjom.

! SYLWESTROWE ! |
j MARATONY FILMOWE “
♦ V WOJEWÓDZKI ZARZĄD KIN
♦ zaprasza w dniu 31. XII. 1964 r.
* do kina „Leningrad” w Gdańsku godz. 22
* na program filmowy:
| 1) „Hrabia Monte Christo” — prod, franc.
£ -włoskiej — kolorowy, panoramiczny — w 
| rolach głównych:

2) „Beata 
nej:

Yvonne Furneaux 
— Louis Jourdan 

prod, polskiej — w rölt głów-

— Pola Raksa
do kina „Warszawa” w Gdyni godz. 22.30
w programie:
1) „Królowa Krystyna’ 
li głównej

— Greta Garbo

prod. USA w ro-

X 2) „Hasło „Odwaga” — prod, angielskiej | 
% reżyseria: |
| — Andrew L. Stone
♦ dc kina „Polonia” w Sopocie godz. 23 i
♦ w programie: i
% 1) „Oklahoma” — prod. USA — barwny, |
♦ panoramiczny — reżyseria i
I — Fred Zinnemann %
t 2) „Pechowy Sylwester” — prod, włoskiej I
♦ — komedia. f
^ p
% UWAGA: Każdy widz korzystający z mara- ♦ 
% tonu filmowego otrzymuje dwa bilety wstę- *
£ pu, które należy zachować dla kontroli.
♦ 5766-K %

SPRZEDAŻ LOKALE
KOŚCI ARKĘ kompletną 
3.000 z! sprzedam. Gd.-Oli-
wa, Piastowska 147.______ _
"VOLKSWAGEN” sprze­
dam. Oglądać — środa, 
czwartek, parking Sopot, 
naprzeciwko Grand Ho­
łdu.__________ G-5344
XELfcvUZu*: „Klejnot” 21 
sprzedam. Wrzeszcz, ulica 
Kościuszki 37-8 godz. 16— 
—19. i ' C-5242

Zarząd Portu Gdynia
wzywa do pracy całą rezerwę robotników 
portowych grup „A”, ,,B”, ,,C” i „E” od po-' 
nledzlałku dnia 28. 12. 1364 r. godz. 23 do 
czwartku dnia 31. 12. 1964 r. godz. 15 włącz­
nie na wszystkie zmiany. V/ zmianach I, 
II 1 III obowiązują tylko zmiany umowne. 

Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, że 
odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu 
przyjmuje mężczyzn do rezerwy od lat 18 do 45. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Portowych 
w godz. od 8 do 10 z wyjątkiem sobót i świąt, 
Gdynia - Port, ul. Polska 37, tel. 21-23-18. K-5757

BARDZO ładne dwa po­
koje z kuchnią, łazienką 
Jeienia Góra zamienię na 
dwa lub jeden pokój w 
trójmieście. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdańsk pod „G- 
-5254”.______________________
KUPIĘ pokój z kuch­
nią wydzielone. — Oferty
wraz z ceną kierować Biu 
ro Ogł. Gdańsk pod „G- 
-5235”,

SAMOTNA poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „G-5243”. 
WYNAJMĘ pokój z wy­
godami na okres szkolny. 
Sopot, Rybaków 10.______
NAUCZYCIELKA — panien 
ka — poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-5249’*._____________

RÓŻNE

DYREKTOROWI Szpitala 
w Tczewie p. dr Szabłow 
skiemu, p. dr Wydrow- 
skiej, wszystkim lekarzom 
oddziału chirurgicznego o- 
raz siostrom, pielęgniar­
kom i personelowi pomoc 
niczemu za okazanie serca 
i troskliwą opiekę w cza 
sie długotrwałej choroby 
składam serdeczne „Bóg 
zapłać” Jan Jędryszek z
żoną._________________ P-1939
ODWOŁUJĘ obelgę rzu­
coną na ob. Ilildegardę 
Trzeciak zam. w Benowie 
— Hanelore i Waltrauda 
Krüger. Benowo. P-1947

NIERUCHOMOŚCI
DOM z zabudowaniami 
gosp., stan surowy Tczew, 
Partyzantów sprzedam o- 
kazyjnie. Zgłoszenia kiero 
wać Józef Kędzierski, Ma 
lachin. poczta Czersk — 
oo w. Ch ojnice,______ P-1945
DOMEK jednorodzinny 
z ogrodem sprzedam. — 
Tczew, ul. Nizinna 34.

MATRYMONIALNE
TECHNIK kawaler - 
lat 35 — pozna spo­
kojną pannę — wzrostu 
160—165. Cel matrymonial­
ny. Fotooferty, zwrot, dy 
skrecja Biuro Ogł. Gdy­
nia pod „SM-2078”.
KAWALER lat 25 wy­
kształcenie zawodowe poz 
na wysoką, przystojną 
panią posiadającą miesz­
kanie. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „GM- 
-5236”.
SAMOTNY 40-letni, wyso­
ki, przystojny, bez nało­
gów, mieszkanie pozna 
panią bezdzietną. Cel ma­
trymonialny. Fotooferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„Zrównoważony”.

ZGUBY

WPTO w Gdańsku unie­
ważnia zgubioną piecząt­
kę o treści: Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Tekstyl­
no-Odzieżowe Gdańsk (51) 
— Hurtownia w Gdańsku, 
ul. Łąkowa 39-44. PG-1943

PRACA

POMOC do dziecka do­
chodząca lub na stałe po­
trzebna. Gd.-Brzeźno, ul. 
Emilii Plater 4 m. 4.

GOSPOSIA umiejąca goto 
wać potrzebna zaraz. — 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 
176 m. 3. G-5267
POMOC domowa docho­
dząca do dziecka pilnie 
potrzebna. Wrzeszcz, Jaś­
kowa Dolina 27a. G-5257

UCZCIWĄ gosposię za­
trudni małżeństwo lęka 
rzy (Jedno dziecko) w So 
pocie. Wiadomość: Gd.
Wrzeszcz, Leczko\ya 30 
m. 3 do godz. 13.

PRZETARGI I LICYTACJE
CRS „Samopomoc Chłopska” Przedsiębiorstwo Obro­
tu Zwierzętami Hodowlanymi w Gdańsku ul. 3 Ma­
ja 9 ogłasza publiczny przetarg ograniczony na sprzo 
daż koni o zmniejszonej wartości użytkowej oraz 
pełnowartościowych — dnia 8. I. 1965 r. (piątek) o 
godz. 10 w PGR Swarożyn st. kol. Swarożyn, poczta 
Tczew (15 sztuk). Konie będą sprzedane tylko rol­
nikom z zaświadczeniami z grom. lub pow. rad na­
rodowych, stwierdzającymi potrzebę nabycia dla 
gospodarstwa siły pociągowej. 5744-K

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Zbłe 
wie pow. Starogard Gd. ogłasza przetarg ograniczony 
r.a sprzedaż następujących pojazdów: 1) samochód 
marki „Zuk” — cena wywoławcza 28 500 zł, 2) przy­
czepa o ład. 3 t — cena wywoławcza 10 500 zł. Prze­
targ odbędzie się w dniu 14 stycznia 1965 r. o godz. 
10 w biurze GS w Zblewie. Wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie Ban­
ku Ludowego w Zblewie na konto Spółdzielni NBP 
Starogard Gd. 316-6-127 do dnia 10 stycznia 1965 r. 
Ww pojazdy oglądać można od dnia 2 stycznia 1965 
r. od godz. 10—15 na terenie Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Zblewie pow. Starogard 
Gd. ' 5754-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Baza Sprzętu Drogowego w Wejherowie ul. Przemy­
słowa 41 zatrudni natychmiast: 6 operatorów na spy 
charki „Mazur” D-50, 4 operatorów na spycharki 
„Staliniec” S-100, 1 operatora na walec spalinowy 
7—9 ton. Zgłaszać się osobiście w godzinach 7—15. 
Telefon 2131. 5260-G

RSP „Dąb” Gdyni a-Chylonia ul. Krzywoustego 3 
zatrudni natychmiast inżyniera lub technologa dre­
wna z długoletnią praktyką na stanowisko kierow­
nika technicznego. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w biurze spółdzielni. 2051-G

Zjednoczone Zespoły Gospodarcze „INCO” — Zakład 
Produkcji Metalowej „VERIMET” w Sopocie, ul. 20 
Października nr 655-a zatrudni wysoko kwalifikowa­
nych: ślusarza, tokarza, frezera. Zgłoszenia ze skie­
rowaniem z Wydziału Zatrudnienia Prez. MRN w 
Sopocie._______________ 5641-K

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Kościerzynia 
zatrudni od zaraz: 2 szefów kuchni, l kierownika 
sklepu gospodarstwa domowego. 1 kierownika sklepi, 
elektrotechnicznego —- Zgłoszenia należy kierować: 
PSS Kościerzyna, ul. Wybickiego 2-a. Warunki pła­
cy według układu zbiorowego. 5602-K

PGR Darżewo, pow. Lębork, przyjmie większą ro­
dzinę, w tym jeden traktorzysta, do wszelkich prac 
w gospodarstwie. Mieszkanie (trzy pokoje z kuch­
nią) zapewnione, I946-P3

Zakłady Okrętowych Urządzeń Elektrycznych W 
Gdańsku ul. Wałowa 63 przyjmą od zaraz pracowni­
ków fizycznych w zawodzie, tokarza, ślusarza, freze­
ra, galwanizera, elektryka — wymagane świadectwo 
szkoły zawodowej lub świadectwo czeladnicze, tech­
ników elektryków, technika mechanika na stanowis­
ka planistów. Warunki płacy i pracy do omówienia 
na miejscu w Dziale Kadr. 5619-K

Dnia 29 bm. po ciężkich cierpieniach opatrzony 
św. Sakramentami zmarł nasz najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek

i. t p.

Zygmunt Adamowicz
Msza żałobna odbędzie się 31 bm. o godź. 11-ej w 
kościele Chrystusa Króla w Gdańsku-Siedlcach. 
Pogrzeb z kaplicy Cmentarza Emaus tego same­
go dnia o godz. 14.

O czym zawiadamiają pozostali w głębokim 
smutku ŻONA, SYNOWIE 1 RODZINA

Po długiej chorobie zmarł w wieku lat 71 inwa­
lida wojenny powstaniec wielkopolski

Wincenty Chmiel
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 31. 
12. 64 r. o godz. 14 z kaplicy Cmentarza Central­
nego na Srebrzysku.

O czym powiadamia pogrążona w smutku

5383-G
RODZINA

Dnia 27 grudnia br. zmarł po długiej chorobie 
mój najdroższy mąż, nasz ojciec i brat

*• t P. j

Stefan Żychski
Msza żałobna odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 
9 rano w kościele na Wzgórzu Nowotki. Pogrzeb 
z kościoła w tym samym dniu o godz. 14.

O czym zawiadamiają w głębokim smutku
ZONA, SYNOWIE I SIOSTRY

2142-G
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Ziemia żywi - morze bogaci
BaMaamEiffiD

Wybrzeże przeżywa gorące dni. Fala większych 
mrozów, które zazwyczaj komplikują pracę portów, 
stoczni i rybołówstwa na szczęście nie nadeszła, ale 
koniec roku gospodarczego w poważnym stopniu 
zwiększył tempo prac w portach i zakładach pro­
dukcyjnych w tym ostatnim tygodniu roku.

Makieta, 17-piętrowego wieżowca 'mieszkalnego, którego budowa rozpocznie 
się w roku 1965. Nowy wieżowiec stanie przy Prospekcie Lenina w Mosk­
wie. W przyszłym roku rozpocznie się także budowa 12 i 16-piętrowych 
wysokościowców mieszkał nych w centrum stolicy ZS RR i dzielnicy Chimki- 
Chowrino. CAF

Najbliższe piany
radzieckiej floty handlowej

Przewodniczący radzieckie 
go Państwowego Komite­
tu Budownictwa Okręto­
wego BORYS BUTOMA U- 
dzielił współpracownikowi 
ajenci prasowej „Nowosti” 
wywiadu, w którym m. in. 
omawia plany radzieckiego 
przemysłu stoczniowego na 
czas najbliższy.

Głównym problemem 
współczesnej floty handlo­
wej — powiedział — jest 
przyśpieszenie operacji prze 
ładunkowych. Tylko połowę 
czasu eksploatacji statek 
przebywa w morzu, drugą 
zabierają mu postoje w 
portach. Zastosowanie tak 
zwanego „poziomego zała­
dunku” może czas postoju 
w portach skrócić. Potrzeb­
ne są do tego statki, przy­
pominające promy. Będą o- 
ne przewoziły ładunki na 
samochodowych przycze­

pach, lub wręcz na wago­
nach kolejowych.

Jednocześnie pracuje się 
w ZSRR nad rozwiązaniem 
problemu kompleksowej au 
tomatyzacji. Kompleksowej 
dlatego, że zastosowanie po 
szczególnych zautomatyzo­
wanych mechanizmów, czy 
urządzeń uL.twia wpraw­
dzie pracę ludzi, ale nie 
pozwala na zasadnicze 
zmniejszenie liczebności za 
logi.

Zdaniem B. Butomy bu­
dowanie statków o nośno­
ści ponad 14—16 tysięcy 
DWT nie jest celowe. O ile 
chodzi o zbiornikowce, praw 
dopodobnie — ze względu 
na głębokość basenów por­
towych — nie będzie się 
przekraczało rzędu 80.000 
DWT.

Deficytowy artykuł
Ośmielam się zabierać na ten temat głos dopie­

ro po przeczytaniu paryskich enuncjacji. J. Za­
krzewskiego w świątecznej „Kulturze”, Idzie bo­
wiem o kobiety, ściślej —* o ich uśmiech.

JAKIMŻ cudownym kra­
jem jest tS Francja, 

gdzie kobieta nawet mówiąc 
„pan wygląda na mego 
dziadka” uśmiecha się za­
lotnie; gdzie speaker radio­
wy błaga młode dziewczęta: 
na miłość boską, nie uśmie­
chajcie się do podrywaczyl 
Przeczytałem te wszystkie 
piękne rzeczy w łóżku, za­
snąłem, przebudziłem się ra 
no akurat w samym sercu 
burzy. Żona robiła mi wy­
mówki od razu z trzech po 
wodów — że nie zgasiłem 
lampki, że nie wyłączyłem 
radia, że nie umyłem na­
czyń, co rzekomo solennie 
przyobiecałem. Zauważyłem 
— po dobrej chwili dopiero 
— że na ustach mojej żony 
nie ma ani śladu uśmiechu. 
Cóż? — żona nie ma obo­
wiązku uśmiechania się do 
męża.

Wyjdźmy do miasta.
Sklep warzywniczo - spo­

żywczy PGR Malinowo, w 
centrum Gdańska.

— Są ogórki?
— Są. !
— A masło?
— Brak.

Ani śladu uśmiechu, osła­
dzającego tę nowinę, a 
dziewczyna młoda i wcale 
niebrzydka.

Kieruję się na ul. św. Du 
cha, do sklepu MHD, zaopa­
trującego biura i urzędy w 
piśmiennicze utensylia. W 
sklepie pustki, przy telefo­
nie znowu dziewczyna.

Czekam chwilę na zakoń­
czenie przeciągającej się, jak 
mi się wydaje, rozmowy te­
lefonicznej i z nudów oglą­
dam ciemne półki.

— Taśmę maszynową 13 
mm, poproszę.

— Nie ma.
— Nawet dwubarwnej? 
— Jak mówię, że nie 

ma, to...
— Niechże pani poszu­

ka, sklep taki duży.
— Gdzie?

Kobieta odrzuca mnie iro 
r.icznym spojrzeniem i już 
jestem pewny, że nie tylko 
do mnie, ale już dzisiaj nie 
uśmiechnie się do nikogo.

Wychodzę przygaszony ze 
sklepu.

Chciałem francuski zwy­
czaj uśmiechu przenieść na 
nasz, rodzimy grunt — nie 
wychodzi.

Przypominam sobie, że w 
domu zamówiłem telefon za 
miejscowy na czternastą. 
Spóźnię się jeśli nie „chwy­
cę” taksówki. Na szczęście 
jest!

— Co? — na Podwale Sta 
romiejskie? — za blisko. —* 
Szofer zatrzaskuje drzwicz­
ki, na jbgo szerokiej twarzy 
znaczy się czerwonawa 
szczeć, uśmiecha się.

Stoję po środku ulicy, sa­
mochód odjeżdża, ciągnąc 
za sobą błękitny wirek dy­
mu. Nie złości mnie odmo­
wa. Jestem oszołomiony, 
przecież to ten nieogolony 
drab był pierwszym czło­
wiekiem, który się do mnie 
dzisiaj uśmiechnął.

Jan KOLANO

Dla rybołówstwa będzie się 
nadal budowało trawlery i stat 
ki-przetwórnie o zdolności 
przerobowej 200.000 puszek 
konserw na dobę. Przygoto­
wuje się też budowę wielkich 
baz pływających zupełnie no­
wego typu. Opracowano już 
projekt nowej bazy „Wostok” 
(44.000 DWT). Będzie ona do­
starczała na łowiska i z powro 
tem 14 jednostek łowczych po 
50 DWT każda. W ciągu doby 
baza będzie przerabiała 300 t 
ryby. Bazy innego typu będą 
nieco mniejsze i przeznaczone 
są do obsługiwania wielkich 
trawlerów. Będzie to rodzaj 
pływających portów z urządzę 
niami chłodniczymi, z warszta­
tami remontowymi itd.

Oprócz tradycyjnych die- 
slów, które Związek Ra­
dziecki buduje na licencji 
znanej duńskiej firmy „Bur 
meister i Vain”, szerokie 
zastosowanie będą miały 
turbiny parowe z obniżo­
nym zużyciem płynnego pa­
liwa (do 220 g na jednego 
konia mechanicznego na go 
dzinę). Dużą przyszłość ma 
również napęd gazowotur- 
binowy.

W niedługim czasie w 
ZSRR stworzona zostanie 
atomowa flota handlowa. 
Wprawdzie dziś jeszcze eks 
ploatacja statków handlo­
wych o napędzie atomowym 
jest droga, ale ceny reakto­
rów i materiałów rozszcze­
pialnych stale się obniżają. 
W niedługim już czasie na­
pęd atomowy będzie bar­
dziej opłacalnym, niż tra­
dycyjny. Widać to dobrze 
na przykładzie eksploatacji 
lodołamacza „Lenin”. W 
ciągu 5 lat pływania ten 
lodołamacz spalił nieco po­
nad 100 kg paliwa atomo­
wego. Zwykły lodołamacz 
w tym samym czasie zu­
żyłby co najmniej 40.000 
ton paliwa płynnego. Poza 
tym zwykłe Icdołamacze 
mogą pracować bez uzupeł­
niania zapasów paliwa przez 
20—30 dni, natomiast lodo­
łamacz atomowy może pły­
wać, nie zawijając do por­
tów, przez całe trzy lata 
Korzystając z doświadczeń 
„Lenina” buduje się już lo- 
dołamacze atomowe udo­
skonalonego typu.

erg

ORZY nabrzeżach por-
* tów w Gdyni i Gdań­

sku stało przeciętnie po 70 
dużych pełnomorskich jed­
nostek, a w ciągu paru o- 
statnich dni roku oczeku­
je się, że przybije ich zna­
cznie więcej.

GDAŃSCY dokerzy — 
GÓRĄ

Od kilku już lat trwa 
zacięta, szlachetna rywaliza 
cja między pracownikami 
naszych największych por­
tów w Gdańsku, Szczecinie 
i Gdyni. W tym roku po­
wiodło się portowcom z 
Gdańska, uzyskali oni w I 
półroczu — jak już dono­
siliśmy — najlepsze podsta 
wowe wskaźniki w pracy 
portów w całym resorcie 
żeglugi. Odbyło się już w 
porcie gdańskim — co re­
lacjonowaliśmy — uroczy­
ste wręczenie sztandaru 
przechodniego prezesa Ra­
dy Ministrów i przewodni­
czącego CRZZ ufundowa­
nego dla załogi najlepsze­
go przedsiębiorstwa resortu 
żeglugi. Swoje sukcesy za­
wdzięczają dokerzy gdańscy 
konsekwentnemu wcielaniu 
w życie programu poprawy 
organizacji pracy, stałemu 
wdrażaniu postępu technicz 
nego a także ofiarnej pracy 
załogi w trudnym okresie 
zimy 1963/64.

i|LE nie tylko portowcy 
zamykają ten rok po­

ważnym dorobkiem. Nasi 
rybacy pozazdrościli górni­
kom miana rekordzistów w 
dziedzinie wydobycia i sięg 
nęli po własny rekord. Za­
łoga kutra „Wła-150” z 
Władysławowa powróciła z 
łowisk Skagerraku, odławia 
jąc na swej jednostce po­
nad 840 ton ryb w ciągu 
roku. Tym samym rekord 
polski w połowach dla tego 
typu jednostek został po­
bity.

W STOCZNIACH
NA 5 MINUT PRZED 12
W stoczniach na przysło­

wiowa 5 minut przed 12

Łódź podwodna
na ogniwach paliwowych

Pierwszą w świecie łódź pod 
wodną, w której jedynym źró­
dłem zasilania są ogniwa pa­
liwowe, zbudowała firma ame 
rykańslca Electric Boat. Łódź 
ta, nazwana Start-i, waży 
11 340 kg i jest małym jedno­
osobowym aparatem doświad­
czalnym. Star-1 może zanurzyć 
się na głębokość do 61 m i 
rozwija prędkość niecałe 2 
km/godz. Cgniwa paliwowe ło­
dzi dają prąd o napięciu 36 
woltów i mocy 750 watów. Pa­
liwem jest w nich hydracyna, 
a utleniaczem czysty tlen.

mówi się już i myśli o rea­
lizacji planów produkcyj­
nych roku przyszłego. Wiel­
ki plan „naprawy rzeczy- 
pospolitej okrętowej” przy­
gotowany i przedyskutowa­
ny przed zjazdem partii, 
wcielany jest konsekwent­
nie w życie. A więc przede 
wszystkim nowa technika. 
Od nowej technologii' budo­
wy kadłubów po używanie 
palników plazmowych, a, na 
wet laserów. Pracę poszczę 
gólnych wydziałów progra­
muje „mózg elektronowy”. 
Poważne oszczędności stali i 
metali kolorowych, zwięk­
szony udział surowców z 
tworzyw sztucznych w

miejsce tradycyjnych i dro 
gich materiałów — oto dru 
ga część wielkiego progra­
mu. I wreszcie, poprawa 
organizacji pracy, uspraw­
nienia gospodarki narzędzie 
wej i transportu wewnątrz 
zakładowego powinny przy­
nieść wykorzystanie znacz­
nych jeszcze rezerw produk 
cyjnych. Efektem tych 
przedsięwzięć — omawia­
nych przez nas na bieżąco 
— powinno być zwiększe­
nie mocy naszych stoczni oj 
około 25 proc., a tym sa-J 
mym kilka dodatkowych | 
ponadplanowych jednostek, 
pełnomorskich, jakie za-'

Aktor duński Johnny 
Hennings, stracił po ope­
racji raka gardła glos. 
Aktor musiał zmienić za­
wód i rozpoczął pracę

mierzają wybudować w ro-j jako elektryk. Obecnie
ku przyszłym nasi stocz 
niowcy.

Tym tematom zresztą po­
święcone były wielkie kon­
ferencje samorządu robot­
niczego naszego okrętow- 
nictwa, jakie odbyły się o- 
statnio w naszych stocz­
niach.

Jerzy SOKOŁOWSKI

Johnny Hennings skon­
struował oryginalne urzą 
dzenie, pozwalające mu 
mówić. Jest to fajka 2 
wmontowanym urządze­
niem przetwarzającym 
szept na głos.

Na zdjęciu: Johnny
Hennings rozmawia przy 
pomocy swej mówiącej 
fajki. CAF

300 tysięcy podopiecznych ® 40 tysięcy pensjonariuszy

Pomoc społeczna w XX-leciu
Do naszego dwudziestoletniego dorobku w dziedzinie 

pomocy socjalnej dla ludzi niedołężnych, rodzin opusz­
czonych przez ojców, osób głęboko upośledzonych, prze­
wlekle chorych itp. przyłożyć trzeba dwie miary: ilo­
ściową i jakościową.

II/ pierwszym okresie po ło 300 tysięcy podopiecz- 
*" wojnie, do roku 1948, j nych. W tym roku wypłaci 
świadczenia miały przede; się im sumę ponad 320 
wszystkim charakter „ra- min złotych. Ponadto udzie
townictwa”, obejmującego 
wielkie rzesze ludzkie. Na 
przykład w latach 1945—47 
z akcji pomocy skorzystało 
6,1 min osób, czyli 26,5 o- 
gólu ludności. Wydano wów 
czas m. in. 71,2 min posił­
ków w 1.300 kuchniach do­
żywiających podopiecznych.

Obecnie opieka socjalna 
opiera się na stałej dzia­
łalności rad narodowych i 
agend Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej. Wystę­
puje w czterech podstawo­
wych formach: prowadzi
się domy pomocy społecz­
nej, udziela świadczeń pie­
niężnych, świadczeń w na­
turze i usługach oraz rozta­
cza stałą opiekę za pośred­
nictwem opiekunów społecz 
nych. Tą ostatnia forma po 
wołana do życia uchwałą 
Rady Ministrów z 1959 r., 
ma przed sobą największe 
widoki powodzenia, spra- j 
wują ją bowiem ludzie, dla’ 
których działalność społecz-j 
na jest pasją życiową. Je­
śli uda im się dobrze poz- ^ 
nać swój teren, mogą w 
porę ingerować i zapobie­
gać^ dalszym komplikacjom 
życiow?ym osób, których
wypadki losowe wytrąciły z 
kolein dotychczasowego by­
tu. Wcześnie udzielona jed 
norazowa pomoc nieraz wy 
starczy, by człowiek znów 
stanął na własnych nogach.

E świadczeń pienięż-
nych, stałych i doraź­

nych, korzysta obecnie oko-

lana jest pomoc w natu­
rze i usługach (obiady, 
paczki żywnościowe, odzież, 
opał, pomoc dla chorych w 
domu i dla ludzi starych i 
niedołężnych, pomoc ali­
mentacyjna).
11/ ŁASNĄ historię mają 
** domy pomocy społecz­

nej. Przed wojną prowadzo 
no tzw. schroniska czyli u- 
niwersalnego typu przytuł­
ki dla starców, w których 
lokowano pospołu ludzi 
zdrowych i chorych oraz 
umysłowo niedorozwinię­
tych. Trzecia część schro­
nisk mieściła się w walą­
cych się budach i barakach. 
O stałej pomocy lekarskiej, 
właściwej opiece, higienie i 
odżywianiu nie było mo­
wy. W takich warunkach w 
1937 r. dożywało swych dni

około 25 tysięcy osób; po 
wojnie zostało zaledwie 13 
tysięcy miejsc.

Obecnie mamy razem o- 
koło 40,4 tys. miejsc w 412 
domach pomocy społecznej, 
wyspecjalizowanych i przy­
gotowanych na przyjmowa­
nie odrębnych rodzajów 
pensjonariuszy. Są więc od 
dzielone domy rencistów, 
domy dla osób przewlekle 
chorych, dla chorych psy­
chicznie i niedorozwinię­
tych, dla dzieci głęboko u- 
pośledzonych. Wzrosła ilość 
miejsc, a przede wszystkim 
podniósł się standard wy­
posażenia, wyżywienia i o- 
pieki. Nowo budowane do­
my, to wygodne pensjona­
ty z centralnym ogrzewa­
niem i bieżącą gorącą wo­
dą, z pokojami jedno, dwu 
i trzyosobowymi umeblowa 
nymi nowocześnie, ze świe­
tlicą, biblioteką, telewizo­
rem itd.

W tak urządzonych po­
mieszczeniach mieszka już 
przeszło połowa wszystkich 
pensjonariuszy. Niestety, 
wciąż jeszcze wiele osób 
czeka na wolne miejsca.

(I. F.)

CZEGO M06A SIĘ SPODZIEWAĆ KLIENCI?

50 TYS.
„CHARKOWÓW”

W przyszłym roku — Jak 
wynika z informacji uzy- 

7 skanych w Mtiff — nasz 
) rynek wewnętrzny otrzyma 
) 50 tys. radzieckich maszy- 
) nek elektrycznych do gole- 
S nia marki „Charków” oraz 
) około 17 tys. NRD-owskich 
\ maszynek marki „TR-5” i 
< „TR-ll”.

■ur- T&cńPrce

„Trzeba uwierzyć, że 
widz przychodzi do tea­
tru nie po to, by mu coś 
powiedziano, ale by sa­
memu coś odkryć — coś, 
co jest ważne dla niego 
W tym stwierdzeniu Wil­
liama Inge'a tkwi chyba 
sedno jego poglądów o 
sposobach oddziaływania 
autora dzieła dramatycz­
nego na publiczność tea­
tralną.

Ten pogląd nie tylko 
wyraził w esseju „O mi­
sji dramatopisarza”, ale 
też manifestuje w pisa­
nych przez się sztukach, 
których trzy — „Wróć, 
Kropeczko”, „Letnia żaba 
wa” („Piknik”) i teraz 
,,Autobus do Montany” 
— wystawiono na sce­
nach polskich. „Piknik" 
znamy też z przeróbki 
filmowej, w której głów 
ną rolę gra Kim Novak;

podobnie i „Autobus do 
Montany” przerobiony zo' 
stał na film (Cherrle gra 
w nim Marylin Monroe, 
Boba — Don Murray). \

\\J gruncie rzeczy niewie-, 
le się dzieje w bufecie 

przy przystanku autobuso­
wym, do którego musieli się 
schronić podróżni zatrzyma­
ni zawieją śnieżną. A jed-1 
nak poznajemy na tej bocz-' 
nej linii przebiegającej prze/, 
zachodnie stany Ameryki, 
wcale ciekawą kolekcję ludzi 
ką. Prawda, że w większo-1 
ści sa to ludzie mniej lub 
więcej wykolejeni, wszyscy: 
cierpiący na gnębiącą ich1 
samotność, ale mimo tej1 
wsnólnej cechy — bardzo 
zróżnicowani. Różni charak­
terami, różni reakcjami psy, 
chieznymi, różni w działaniu 
nawę|_w podobnych okoliczl 
nośclach. Gwałtowni i sen­

tymentalni; rozpierani wi­
talnymi siłami młodości i 
zdobywający się już tylr 
ko na starcze tyrady; na­
prawdę cyniczni i mimo po­
zorów cynizmu ulegający 
prawdziwemu uczuciu; o do 
broci serca, której się na­
bywa po wielu przejściach 
i o prawości rodzącej się 
pod wpływem impulsu. Róż­
ni, bardzo różni i właśnie 
swą różnością — mimo wszy 
stko zawsze jakaś pogodną, 
jakąś bardzo prostą i bar­
dzo ludzką — pozwalającą 
przy tym widowni — i o to 
autorowi chodzi i to, że tak 
być może jest jego najwięk 
szym zwycięstwem - na zadu 
mę i własna, osobistą inter­
pretację postaw scenicznych.

1/ LIMAT w jakim s'ę 
*' rzecz dzieje, przypomi­

na mi Saroyaną „Zabawę 
iak nigdy”. Oczywiście to 
znakomite przedstawienie 
Teatru „Wybrzeże” — z każ 
dą, dosłownie każdą rola 
wycyzelowaną do perfekcji 
— może być tylko trudn 
osiągalnym wzorem dla ze 
społu Teatru Ziemi Gdań warunków do równego star 
skiej. Cóż, różnica środków, I tu. Dlatego też „Autobus do 
różnica choćby liczby indy-1 Montany” tylko przypomina,

Jedna ze scen
Fot. T. Link

lualności aktorskich w

różne zresztą i jakością li­
teracką, pamiętne przedsta­
wienie. Mimo jednak tych 
zastrzeżeń, proporcje chyba 
dałyby sie powyważać. Ale 
to zbyt śliskie.
p OZA wszystkim bardzo po-
1 dobała mi się scenografia 

Jerzego Feldmana. Izba bufetu 
na przystanku autobusowym 
małego miasteczka, gdzieś pod 
Kansas City, w miarę Przypo­
minała różnymi umownościami 
prymityw Dzikiego Zachodu, w 
miarę — cywilizacyjne zdobycze 
amerykańskiej współczesności.
Tworzyła właściwe tło dla roz­
grywających się scen. o, jed­
na z nich — bójki — była wy­
reżyserowana jak w najcha- 
rakterystycznieiszych filmach 
cowboyskich. Biorą w niej 
zresztą udział dwaj cowboye — 7 sztany 
szeryf o spostrzegawczości i pra1 ■ 
wości godnej podziwu (Gustaw 
Sielicki) i młody, a więc nieo­
panowany, choć w gruncie rze 
czy dobry i wart pokocha­
nia cowboy Bob (Waldemar 
Starczyński). Jest jeszcze trzeci 
cowboy (Juliusz Przybylski), 
zawsze opanowany, zadumany, 
pięknie śpiewający ballady, 
Dziewczynę z kabaretu, którą

W STYCZNIU 1985 
BIŻUTERIA 

CZECHOSŁOWACKA
W styczniu 1965 roku na­

dejdą do Polski nowe tran­
sporty biżuterii czechosło­
wackiej marki „Jablonex”. 
Spodziewana jest także do­
stawa biżuterii chińskiej.

WZRASTA SPOŻYCIE 
KAWY NA WSI

s Jednym z najbardziej cha- 
S rakterystycznych zjawisk W 
) wiejskim handlu artykułami 

spożywczymi jest znaczny 
wzrost spożycia kawy. W 
porównaniu do roku ubie­
głego sprzedaje się jej mie­
sięcznie przeciętnie o kilka­
naście ton więcej.

„DANUSIA”
NAJLEPSZA S

„Danusia” — mała 1 po- \ 
pularna czekoladka proriuk- ) 
cji krakowskich zakładów) 
„Wawel” — uzyskała ostat- ^ 
nio znak najwyższej jakoś- i 
ci. Równocześnie znak ten S 
przyznano trzem innym wy- ) 
robom tej fabryki: czekola- ) 
dzie „Bajka”, batonom rao- ) 
refowym i czekoladkom na- ^ 
dziewanym pod nazwą „Ka

AUTORZY USŁUG

‘I

dnvm i w drugim teatr/e ' mh>dy cowboy porwał z mia- 
Te mówiąc o innych imocn ‘,la * siłą w!ezie do siebie gra 
’e rabiliach, nie stwarzają Iaria wawszczyk.

Reżyserował przedstawienie
Andrzej Uramowicz.

Marek DULĘBA

Ni niewątpliwe uznznie \ 
klientów zasługuje akcja ) 
Centralnego Związku Spół- S 
rizielczości Pracy zmierza- ś 
jąca do położenia kresu ano { 
nimowości w dziedzinie u-1 
sług. Jednym z najważniej- » 
szych kroków podjętych w 
tej dziedzinie ma być za- ' 

) planowana na rok przyszły ’ 
S specjalizacja spółdzielni uslii ' S gowych, które — firmuiac' 
S swoje usługi — będą za) 
) ich wykonanie w pełni od- ) 
t powledzialne. S
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Najlepsi-w Sopocie
II' ostatnim czasie nastąpiły
" zmiany regulaminu ogól­

nopolskiej szkolnej zbiórki 
makulatury i tworzyw sztucz­
nych, a dotychczasowy Woj. 
Komitet Szkolnej Zbiórki Ma 
kulatury przybrał nazwę Woj 
Komitetu Szkolnej Zbiórki 
Surowców Wtórnych. Nowy 
regulamin przewiduje korzy 
stnięjszy dla szkół system 
premiowania za przekazane 
do punktów skupu tworzywa 
sztuczne i makulaturę, do­
kładnie określa warunki u 
prawniające do uzyskania na 
gród przez uczniów i nauczy­
cieli - opiekunów akcji zbiór­
kowej.

Na terenie Elblaga, Kartuz, 
Kwidzyna, Lęborka. Malbor­
ka, Sopotu, Sztumu, Staro­
gardu, Tczewa i Wejherowa 
skupem surowców wtórnych 
zajmują się oddziały Gdań­
skiego Przedsiębiorstwa Su­
rowców Wtórnych. W Gdyni 
i Gdańsku zgromadzone przez 
szkoły surowce skupują za­
równo placówki GPSW. jak 
i spółdzielni pracy „Złomo- 
wiec”, w Kościerzynie, Pru­
szczu Gd., Nowym Dworze i 
Pucku — placówki „Samopo­
mocy Chłopskiej”, w pozo­
stałych miastach — GS.
A oto aktualne dane doty­

czące wyników zbiórki ma­
kulatury w szkołach miej­
skich za pierwsze trzy mie­
siące bież. roku szkolnego: 
największą ilością zgroma­
dzonego i już przekazanego 
punktom skupu surowca 
chwali się Sopot, ną drugim 
miejscu jest Gdańsk, na III 
— Gdynia. Wśród szkół wiej 
skich przoduje powiat koś-

z tworzyw sztucznych: Szko 
la Podstawowa nr 2 w So­
pocie w ciągu pierwszych 
trzech miesięcy bież. roku 
szkolnego zebrała 280 kg, 
Szkoła Podstawowa nr 5 w 
Wejherowie — 7,5 kg i 
Szkoła Podstawowa nr 1 w 
Wejherowie — l kg. (Jar)

PKO przypomina
...że odsetki od wkładów 

oszczędnościowych doliczane 
są na rachunkach klientów 
z końcem każdego roku i 
procentują łącznie z wkła­
dami bez względu na to w 
jakim terminie zostaną do­
pisane w książeczce. Wła­
ściciele książeczek, którym 
nie zależy szczególnie na 
bezzwłocznym dopisaniu od-

Co przyniesie rok 1965
miejskiej komunikacji?
• Nowy tabor • Wykorzystanie sieci trakcyjnej 
dla łączności? • W odpowiedzi czytelnikom

Może to będzie dla wielu niespodzianką, ale jest fak­
tem, że komunikacja w trój mieście należy pod wielu 
względami do przodującej w kraju. No tak, powiecie, je­
żeli jest tak dobrze, to dlaczego jest tak źle? Na to py­
tanie postaramy się odpowiedzieć, zaczynając od osiąg­
nięć Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego 
Gdańsk — Gdynia w 1964 r. Oto garść przykładów poda­
nych nam na wczorajszej konferencji prasowej przez dy­
rektora naczelnego WPK GG Edwarda Czachorowskiego, 
dyrektora eksploatacyjnego Czesława Wendykiera oraz 
dyrektora technicznego Macieja Gwiazdę.

Najpoważniejszym osiąg­
nięciem naszej miejskiej 
komunikacji jest chyba u-

, , . .... zyskanie w ciągu br. prze-setek proszeń, są o później- ci(,,nej szyI)kości eksploata.
sze składanie książeczek cyjnej tramwajów 15,4 km?(po miesiącu lutym), gdyż dz Pozwolilo t0 na' zwl : 
olbrzymi napływ książeczek kszenie częstolliwoici kur.ymi napływ książeczek 
w pierwszych dwu miesią­
cach roku utrudnia pracow­
nikom PKO terminowe do­
pisanie odsetek.

I jeszcze jedno przypom­
nienie: tylko dziś i jutro 
(tj. do 31 bm. włącznie) mo­
żna otwierać książeczki osz­
czędnościowe, które będą 
brały udział w kwietnio-

clerski, po nim na liście na j i wym losowaniu samocho 
lepszych znajdują się ucz- j dów. Kto więc pragnie spró 
niowie szkół w powiecie i bować szczęścia w najbliż-
kartuskim i tczewskim. I
jeszcze na temat rezultatów 
zbiórki zużytych wyrobów

szym ciągnieniu książeczek 
samochodowych musi się 
pospieszyć z ich założeniem.

sowania taboru, a tym sa­
mym polepszyło wskaźnik 
jego wykorzystania (dla 
wszystkich trakcji wynosi 
on obecnie 73,2, podczas 
gdy w ub. r. wynosił 71,8). 
W efekcie zmniejszono w 
ten sposób braki w taborze 
tramwajowym (od 3 lat nie 
produkuje się już w Polsce 
wozów starego typu. nato­
miast rozpoczęta produkcja 
nowych typów jest niewiel­
ką i w całości trafia na ra­
zie do stolicy).

Czy jednak nic nie po­

prawi się w 1965 r. w za­
kresie dostaw nowego tabo­
ru? Tak źle znów nie bę­
dzie, gdyż WPK GG otrzy­
ma 8 nowych tramwajo­
wych wozów silnikowych 
(odczuwa się dalej poważ 
ny brak przyczep), przybę­
dzie 10 nowych trolejbusów, 
wreszcie przewiduje się dc 
sta,wę 8 nowych autobusów 
„Jelcz” (w ciągu najbliż­
szej pięciolatki WPK GG 
ma otrzymać 117 nowocze­
snych autobusów, w tym 
część przegubowych, co po­
zwoli na ujednolicenie ta­
boru i stopniowe wycofanie 
nie nadających się do ko­
munikacji miejskiej auto­
busów „San”).

W ciągu minionych la,t 
zresztą dostawy taboru by­
ły spore, nie szły natomiast 
w ślad za nimi inwestycje 
towarzyszące w postaci bu­
dowy zaplecza techniczne­
go. WPK GG planuje w 
związku z tym w najbliż­
szej pięciolatce rozbudowę 
zajezdni trolejbusowo-auto- 
busowej w Redlowie, oraz 
budowę nowej zajezdni au­
tobusowej w Gd. - Oruni.

Nie zapomniano o dzielni­
cach peryferyjnych. I tak 
np. już wzmocniono linie 
na Witomino i Oksywie, po­
dobnie jalc i na Stogi. Ko­
munikacja linii nf 9 polep­
szy się też po planowanej 
budowie nowej pętli przy 
„Pasmanterii”.

Czy jednak naprawdę 3 
przewozami pasażerów przez

nicznej. Racjonalizatorzy 
WPK GG jako pierwsi w 
kraju czynią obecnie próby 
z urządzeniem, które umoż­
liwi wykorzystywanie dla 
celów łączności telefonicz­
nej tramwajowych przewo­
dów sieciowych. Jeżeli u- 
rządzenie to zda egzamin 
będzie ono swego rodzaju 
rewelacją.

Sporo czasu poświęcono 
w czasie wczorajszego spot­
kania z dyrekcją WPK GG 
postulatom ludności, kiero­
wanym pod adresem przed­
siębiorstwa. Z braku miej­
sca zajmiemy się dziś tyl­
ko niektórymi problemami, 
do innych powrócimy.

Sporo szumu wywołała 
ostatnio sprawa uruchomio­
nej linii autobusowej na 
„Przymorze”. Otóż WPK 
GG jest w stanie urucha­
miać nowe linie tylko tam, 
gdzie istnieją odpowiednie 
warunki, przede wszystkim 
zaś odpowiednie drogi. Nie­
stety prezydia rad narodo­
wych nie zawsze to rozu­
mieją, stąd np. kłopoty z 
niszczeniem taboru na fa­
talnych drogach na liniach 
do Witomina i Oksywia w 
Gdyni, stąd też tak długie 
oczekiwanie z uruchomie­
niem linii na „Przymorze”.

Wreszcie sprawa taryf. 
Nasi czytelnicy zgłaszali 
wiele pretensji właśnie o 
wygórowaną ich zdaniem 
taryfę na „Przymorze”. O- 
kazuje się jednak, że istnie­
ją specjalne okólniki Mini­
sterstwa Gospodarki Komu­
nalnej zezwalające na uru 
chamianie nowych linii tyl­
ko w wypadkach, gdy będr 
one samowystarczalne pod 
względem ekonomicznym. 
Okólniki te określają, że na 
nowych liniach długość 1 
strefy nie może przekraczać 
1,5 km. Stąd też gdyby na­
wet ogólną linię na „Przy-

CT’ElaCülv%tyfa&
Niepotrzebny dodatek

Jest w Oliwie ulica Sie 
miradzkiego, nazwana tak 
dla uczczenia artysty-ma- 
larza z końca XIX wie­
ku — Henryka Siemiradz­
kiego, twórcy m. in. wspa 
niałej kurtyny w teatrze 
krakowskim i iv:elu płó­
cien, głównie o tematyce 
starożytnej.

Szkoda jednak, że malu­
jącemu tabliczkę nie po­
dano dokładnie pisowni 
nazwiska. W rezultacie — 
jak nas informuje czytel­

nik p. Fr. N. — po jed- 
nej stronie ulicy wisi ta­
bliczka z prawidłową pi­
sownią: Siemiradzki, ale
po drugiej stronie na 
wszelki wypadek malarz 
dodał — e — i czytamy: 
Siemieradzkiego, co jest 
błędne i musi szybko zo­
stać zmienione.

(t)

Salomonowy wyrok

PKP zawiadamia
Dnia 25. XII. 64 roku nie 

będą kursować następujące 
pociągi: w relacji Gdańsk 
Wąsk — Lewy Brzeg Wisły 
poc. nr 5031/30 odjeżdżają­
cy z Gdańska Wąsk o go­
dzinie 3,46 oraz w relacji 
Gdańsk Wąsk — Giemlice 
-- Gdańsk Wąsk poc. nr. 
5159/60 odjeżdżający z Gdań 
ska Wąsk o godz. 12,12. W 
pozostałe dni świąteczne bez 
zmian.

Proporzec przechodni za 
rok 1964, ufundowany 
przez WKZZ za akcję „Za 
kład pracy szkole — szko 
ła zakładowi pracy” otrzy 
mali w dniu 22 bm. ex 
aequo przedstawiciele rad 
zakładowych Zarządu Por 
tu Gdańsk i Przedsiębior 
stwa Budownictwa Inży­
nieryjno - Morskiego we 
Wrzeszczu. Ponieważ tru­
dno proporzec podzielić 
podzielono tylko czas. 
Przez pól roku będzie to 
posiadaniu każdego z lau­
reatów.

Ten Salomonowy wyrok 
został przyjęty z zadowo­
leniem przez obu zasłu­
żonych dla akcji „rywali”.

(jota)

W Gdyni i Starogardzie
pierwsze nagrody
za najładniejsze świąteczne wystawy

Z tej górki w Dolnym 
Gdańsku, którą przedstawia 
zdjęcie, można zupełnie bez 
piecznie zjeżdżać! Można za 
żywać saneczkowych uciech 
na popularnych torach sa­
neczkowych przy placu Ze­
brań Ludowych id Gdań­
sku, w lasku za Jaśkową Do 
liną; można nałykać się ra­
dości i śniegu na (zaledwie 
kilku) lilipucich zjazdach 
dla najmłodszych, przygoto 
wanych jeszcze przed zimą 
przez komitety blokowe. 
Można także wybrać się na 
wyczynowy tor saneczkowy 
do Oliwy i Sopotu. Ale to 
już byłoby prawie wszyst­
ko.

NIE MOŻNA natomiast 
wykorzystywać do tego ce­
lu spadzistych ulic, górek 
kończących się jezdnią, chód 
ników, stykających się z tra 
są, którędy jeżdżą samocho­
dy. Nie można ze względu 
na grożące dzieciom niebez­
pieczeństwo. Niechże pamię­
tają o tym przynajmniej do 
rośli.

komunikację miejską jest O:rnorze” podzielić na strefy, 
nas tak źle, ja.k to żartem j t0 wypadłoby ich w każdą 
sugerowaliśmy na początku stronę po 2 (cała trasa liczy 
artykułu? Chyba jednak nie, 4 km). Nieporozumienie na­
leżeli okazuje się, że do tomiast wynikło przy pro­

blemie biletów miesięcz-

GDAŃSK Filharmonia, Kon­
cert sylwestrowy, godz. 19.30. 
SOPOT, Kameralny, „Autobus 
do Montany”, g. 19.

Jeszcze dziś 
piątka Lachowska 

w koncercie sylwestrowym 
Filharmonii Bałtyckiej

Przypominamy, że wczoraj- 
»zy koncert bachowski zostanie 
powtórzony dziś, również o S- 
13.38.

Barbara HESSE-BUKOWSKA 
wykona koncert fortepianowy 
f-moll; konceyt na 2 fortepia­
ny C-dur wykonają Renata 
JANKOWSKA i Dorota RAKO 
WSKA na 3 fortepiany d-moll 
Halina SJFDZ1ENIEWSKA, Jo­
lanta GAJKOWSKA i Dorota 
RAKOWSKA, na 4 fortepiany 
a-moll B. HESSE-BUKOWSKA, 
H. SIEDZ1EN1E WSK A, J. Z AJ 
KOWSKA i K. RAKOWSKA.

W pierwszym punkcie pro­
gramu — III Koncert Branden 
burski zaliczany do najznako­
mitszych kompozycji orkiestro 
wych J. S. Bacha.

Zespół bachowski pozostaje 
pod opieką prof. MARGERITV 
TROMBINI-KAZUUO i ciessy 
się ogromnym zainteresowa­
niem melomanów stanowiąc 
atrakcyjny artystycznie i wizn 
alnie punkt programu estrad 
koncertowych. Całość poprowa 
iii JERZ¥. BtATŁEWICZ.

GDAŃSK „Leningrad”, „Pier 
wszy dzień wolności”, poi., od 
IG 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 
„Kameralne”, „Wojna i pokój” 
USA, od 12 1., g. 14, „Tysiąc 
oczu dr Mobuse”, NRF, od lfl 
lat, g. 18, 20. „Piast”, „Ten 
wstrętny celnik”, fr., od 16 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Drukarz” — 
„Czarny monokl”, fr„ od 16 1.; 
g. 17, 19. „Przyjaźń”, „Kapi­
tan Les”, jug., od 16 1., godz.
17, 20. „Panorama”, „Więźnio­
wie nocy”, arg., od 16 lat, g. 
15.45, 18,20.15. „Motława”, „Ho­
lenderska przygoda”, ang., od 
9 1., g. 15.45, „Czternaście dni”, 
jug., od 16 1., godz. 18, 20.15. 
„Wrzos”, „Gwiazda szeryfa” — 
USA, od 12 1., godz. 16, 18, 20. 
„Żak”, „Ostatni cowboj”, USA 
od 12 1., g. 16, 18, 20. „Gedania” — 
„Chodząc po Moskwie” — 
radź., od 12 lat, godz. 16, 13, 20. 
„Zorza”, „Druga młodość cio­
ci”, węg., od 16 1., g. 17, 19. 
„Kosmos”, „Cyrk jedzie”, USA 
od 9 1., g. 16, „Komisarz”, wl„ 
od 16 1., g. 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Sie-i 
dem narzeczonych dla siedmiu 
braci”, USA, od 12 1., g. 15.45,
18, 20.15. „Bajka”, „Czarny 
żwir”, NRF. od 16 1., godz. 30.
12.30, 15, 17.30, 20. „Tramwa­
jarz”, „Teresa Desqueroux”, 
fr., od 16 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Lata 1914—1918”, fr., od 12 1., 
g. 16, „Winda towarowa”, fr., 
od 16 1„ g. 18 20.

OLIWA „Delfin”, „Syn mar­
notrawny”, wł., od 16 godz. 
15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Bałtyk”. „Zona dla 
Australijczyka”, poi. od 12 lat, 
godz. 15.15, 17.30, 19,45. ' „Polo­
nia” — „Panienka z okienka”, 
polski, od 12 lat, g. 11.30, 14.30,
17.30, 20.30.

GDYNIA „Warszawa”. „Z po­
wodu kobiety”, fr., od 36 1.,
godz. 10.30, 13, 15.30, 17.45, 20.
„Atlantic”, „Przeminęło z wia­
trem”, USA, od 16 1., g. 15, 19. 
„Goplana”, „Legenda o wilku 
Lobo”, USA. od 9 1., g. 10, 12, 
■4, 16. „Ostatni lot” — radziec­
ki, od 12 lat —
20. „Fala” — „Czas rozpra­
wy”, ang., od 18 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Marynarz”, „Pu­
sty kurs”, radź., od 12 lat, 
g. 17, 19. „Neptun”, „30 lat

18, 20. „Promień”, „Niewidomy 
muzyk”, radź., od 12 1„ g. 16, 
„Miłość i gniew”, ang., od 18 1. 
g. 18, 20. „Mimoza”, „Biedni
bogacze”, węg., od 18 1., godz. 
16, 18, 20. „Klubowe”, „Życie 
nie jest łatwe”, wł., od 16 lat, 
g. 18, 20.15. „Mewa”, „Diabelska 
przepaść”, czes., od 14 1., g. 19. 
„Jagienka”, „Dziewczyna z ho­
telu”. USA, od 16 lat, g. 18, 20.

RUMIA „Aurora” — „Billy 
kłamca” ang., od 16 lat, godz. 
18, 20.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 30 grudnia 64 r.

Środa
LOKALNE:

12.45 „O rok starszy”, 16.05 
Gra kwartet Andrzeja Mazur­
kiewicza, 16.20 Konkurs: „Sport 
to zdrowie”, 16.50 „Jutro wiel­
kiej trójki”, 17.00 „Radiorekla- 
ma swoim klientom”, 17.30 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża, 17.50 „Półwysep naftą pacn 
nący”, 18.00 „Muzyczny rajd 
po szkołach”, 18.30 Felieton z 
dzwonkiem, 23.00 Koncert sym­
foniczny.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 „Swojskie melodie”, 
12.35 Piosenki ludowe z Chełm­
skiego, 13.00 J. F. Telemann — 
suita orkiestrowa „Don Ki­
chot”, 13.20 „Spotkanie z pi­
sarzami”, 13.45 W rytmie tańca 
i piosenki, 14.30 Mówi techni­
ka, 14.45 „Błękitna sztafeta”, 
15.00 „Posłuchajmy muzyki i o 
muzyce”. 15.30 „Duch lodu by 
wa łaskawy", 19.30 Festiwal 
polskich słuchowisk współczes­
nych „Józio czyli przechadzka 
między dobrem a złem”, 20.40 
Popularne utwory skrzypcowe, 
21.40 Muzyka taneczna, 22.10 
Rozmowa z ministrem kultury 
i sztuki, 22.25 Chwila muzyki, 
22.30 Międzynarodowy Uniwer­
sytet Radiowy.

na dzień 30 grudnia 64 r. 
ŚRODA

10.00 „Ukryte kosztowności”, 
film prod. ang. 16.35 „Namia­
ry”. 17.00 Dziennik. 17.05 „Pro­
ponujemy”, pr. public. 17.25 — 
„Gwiazdkowe życzenia”, film 
z serii: Disneyland. 18.15 TV
Magazyn Medyczny. 18.45 „War 

godz. 13, i szawska Jesień 1964”. reportaż 
--------- film. 19,20 Młodzieżowy Maga­

zyn Wojskowy. 39.50 Dobranoc. 
20.00 Dziennik. 20.30 „Ukryte 
kosztowności”, film prod. ang. 
21.30 „Świat 1964”, 22.10 Dzien-

śijiiechu”, USA, Cd 8 J,, g. J6, i nik. 22.20 Wieczorny relaks,

dnia wczorajszego przewie­
ziono od początku roku 
wszystkimi środkami komu­
nikacji miejskiej w trójmie- 
ście 213.221 tys. pasażerów 
(plan roczny zakładał 
204.750 tys.) przy wskaźni­
ku średniego zapełnienia ok. 
65 proc. Na rok 1965 prze­
widuje się przewiezienie ok. 
223 — 225 min pasażerów.

Jak to jednak było moż­
liwe, jeżeli jeszcze przed 
kilku laty przewożono rocz­
nie od 120 do 150 min pa­
sażerów?

Biorąc pod uwagę nikłe, 
w stosunku do zwiększo­
nych przewozów, dostawy 
nowego taboru (a tramwa­
jowego w ostatnich latach

nych na tę linię. Otóż
36-zIotowe bilety można 
wykupić nie tylko na trasę 
nowej linii, a,le od miejsca 
zamieszkania (na „Przymo­
rzu”) do miejsca pracy (np 
w Gdańsku) przy tej samej 
cenie.

Wobec powtarzających się 
głosów, dotyczących komu­
nikacji z Siedlcami jeszcze 
raz podkreślono, że przy 
istniejących obecnie mijan­
kach, między którymi prze­
bieg wynosi 4 minuty, ma­
ksymalna częstotliwość kur­
sowania może wynosić 8 mi 
nut i żadne przerzucanie 
tramwajów z innych linii 
nie tylko tu nic nie pomo-

106 placówek handlowych 
trójmiasta zgłosiło swój u- 
ćlział w konkursie na naj­
lepszą świąteczną wystawę 
Ogólna ocena komisji kon­
kursowej, która podsumo­
wała już. wyniki brzmi: w 
bieżącym roku jest więcej 
wystaw dobrych, lecz nie
wszyscy dekoratorzy wy-

praktycznie żadne), dopro- ze> aie stworzy komplika 
wadzono do tej sytuacji cje w rozkładach jazdy in-
dzięki z jednej strony do- nych linii (np> linii nr 3 też
skonałemu zorganizowaniu z mijankami na ul. Jana
służby technicznej, dzięki z Kolna). R. St.
czemu np. wskaźnik wyko­
rzystania taboru tramwajo­
wego wynosi w Gdańsku 98 \0Uy pawilon
(niespotykany nie tylko w 
kraju, ale i w Europie),
z drugiej zaś strony dzięki 
wspomnianemu już zwięk­
szeniu szybkości eksploata­
cyjnej (co znów wymaga 
odpowiedniej dyscypliny pa­
sażerów, którzy muszą przy­
zwyczaić się do krótszych 
postojów na przystankach, 
tak jak w Warszawie) oraz 
dzięki dużej operatywności 
służby ruchu. I tak np. na 
trasach dyżurują specjalne 
wozy („Nysy”) awaryjne, 
których zadanie polega za­
równo ną stałej obserwacji 
ruchu i usuwaniu ewentu­
alnych zakłóceń, jak i in­
formowanie pasażerów przy 
pomocy własnych głośni­
ków, jak i głośników roz­
mieszczonych na trasie (tyl­
ko Gdańsk ma tak rozwią­
zaną informację na trasie). 
Samochody te dysponują 
radiotelefonami, dzięki któ­
rym mają możność stałego 
porozumiewania się z cen-' 
tralą, jak i włączania sie 
poprzez centralę do normal 
nej miejskiej sieci telefo-.
—WWWM—BMMUlŁiłiPBMWgMMB

Parę dni temu informowa 
liśmy, że przy ul. Wejherów 
skiej w Sopocie otwarto no­
wy pawilon handlowo-uslu 
gowy. Mieści on: spożywczy 
SAM, zakład fryzjerski oraz 
punkt naprawy obuwia. Dla 
tej odległej od centrum 
dzielnicy pawilon w znacz­
nym stopniu rozwiąże pro­
blem zaopatrzenia w arty­
kuły codziennego użytku o- 
raz podstawowych usług.

Na zdjęciu: pawilon han­
dlowo - usługowy przy ul. 
Wejherowskiej w Sopocie.

Fot. Wł. Nieżywiński

strzegli się sztampy, gałęzi 
z papieroplastyki w brzyd­
kich brudno - zielonych ko­
lorach, bohomazów — Mi­
kołajów czy rozmaitych 
„malowideł”. Po dokładnej 
analizie przedstawionych do 
konkursu wystaw w trój- 
mieście postanowiono I na­
grodę w wys. 2.509 zl przy­
znać MHD W. O. w Gdyni 
(dekoratorem jest tam J. 
Jakusz). II nagrodę w kwo­
cie 2 tys, złotych zdobył 
MIID Art. Spożywczymi w 
Gdyn] (dekorator: Z. Gło- 
dysiewicz), III w kwocie 
1500 zł — MHD Art. Spoż. 
w Gdańsku (dekorował J. 
Sienkiewicz), a IV w wys. 
1000 zł przyznano PDT we 
Wrzeszczu (dekoratorzy: B. 
Lubawski i E. Tyszkiewicz). 
Komisja konkursowa przyr 
znała również 6 wyróżnień 
po 500 zł. Otrzymały je: 
MHD O. G. w Sopocie (de­
korator Burdak), „Pucha­
tek” (dekorator R. Jakimo­
wicz), MHD Różne w Gdy­
ni (dekorator L. Kąe). MHD 
Spoż. w Gdańsku (dekora­
tor E. Hempel) i „Warzywa- 
Owoce” w Gdańsku.

Przeprowadzono również 
lustrację wystaw sklepo­
wych Y, poszczególnych mia 
stach naszego województwa. 
Komisja konkursowa w 
skład której wchodzili arty­
ści plastycy członkowie 
ZPAP: J. Borecka i A. Nar- 
kiewicz, przedstawiciel Wy­
działu Handlu Prez. WRN 
— E. Kornecki oraz przed­
stawiciel WZPH — S. Weso­

łowski stwierdziła nierówny 
poziom dekoracji. W Staro­
gardzie, Tczewie i Wejhero­
wie, a także w- sklepach 
spożywczych Elbląga można 
było oglądać ładne świąte­
czne wystawy, w innych 
miejscowościach jedynie w 
sklepach zgłoszonych do 
konkursu widać było dba­
łość o estetykę i akcent 
świąteczny witryn, w pozo­
stałych jak np. w sklepach 
MHD Przem. w Elblągu w 
ogóle nie było dekoracji 
świątecznych, albo były na 
bardzo słabym poziomie.

Za pomysłowe wystawy — I 
nagrodę w wysokości Z. 599 zl 
przyznano M1TD w Starogar­
dzie, gdzie dekoratorem jest 
Makowski. II nagrodę (2 tys. 
zl otrzymał MHD Spoż. w El­
blągu (dekorator Z. Konkol), 
dwie równorzędne trzecie na­
grody po 1.500 zł otrzymały: 
MHD w Tczewie (dekora'or W. 
Jaszczerski) i MHD w Wejhero­
wie (dekor^or S. Kamecki). 5 
wyróżnień po 509 zł przyznano: 
MHD w Kwidzynie (dekorato­
rzy: Szymański i Richter),
MHD W Lęborku (dekorator E. 
Klnrowski), MHD w Koście­
rzynie (dekorator p. Landow­
ski) i MHD w Malborku.

£ kroniki
WJfP^CfgfÓW
Zimowe, trudne warunki jaz­

dy dają już o sobie znać. Ślis­
kie jezdnie, zasypane śniegiem 
szyby pojazdów, no i bagateli­
zowanie tej specyficznej sytua­
cji przez kierowców, wszystko 
to, złożyło się wczoraj w Gdań 
sku na spowodowanie 10 wy« 
padków drogowych. Na szczęś­
cie nie były one poważne. 
Oprócz dwóch:

Na jezdnię ul. Kościuszki we 
Wrzeszczu, wbiegł raptownie 15- 
letni Leszek K. j wpadł pod 
samochód ciężarowy „Star” nr 
rej. GA 1718 prowadzony przez 
Leona B. Chłopiec z ciężkimi 
obrażeniami odwieziony został 
do III Kliniki AM.

DZISIEJSZY WYKŁAD
...na kursie przewodników te 

renowych po województwie 
gdańskim organizowany przez 
zarząd Okręgu PTTK odbę­
dzie się nie jak zapowiadano 
W siedzibie SArP a w Woj. 
Ośrodku Informacji Turystycz­
nej (Gdańsk, ul. Elżbietańska
10/11). i

W Oliwie na skrzyżowaniu 
ulic Czerwonego Sztandaru i 
Mściwoja, samochód „Warsza­
wa” nr rej. GK 8692 należący 
do GPSW prowadzony przez 
Jerzego G. nie ustąpił pierw­
szeństwa przejazdu „Nysie nr 
rej. GA 1940 prowadzonej przez 
Antoniego B. a należącej do 
ZURT. W zderzeniu obydwa sa­
mochody zostały poważnie usz­
kodzone.

Druk: G*.ZG zam. 2494 A-8;
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